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Przegląd polityczny. 


Po odozytaniu w parlamencie: francuskim 
orędzia prezydenta republiki, deputowani zro- 
bili burdę, którą możną wytłómaczyć chyba 
tylko jakiemśó roznamiętnieniem, wywołenem 

tem, že na ozele państwa stanął człowiek 
Wyrtźnie określonych zasad i stanowozego 


charakteru: ta umierkowana większość, która 
Ko wybrała, była jeszcze widocznie upojona 
zwyci ii jako trynmfujące, nie chciała 
słyszeć ch zarzutów i nikomu nie przy- 


zuawała prawa do nicb; batomiast ci, 00 są 
rozgoryczeni Moorem Periera, skorzystsli z 
pierwszej sposobności, aby nowemu prezyden- 
towi zrobić afsont. Tak pierwsze posiedzenie 
parlamen'n pod rządami Periera przekształciło 
. MĘ w karczemuą scenę, pełną wrzasków, nie- 
Jrzyzwoitych wykrzyków, ironioznych uwag 
Wioeprezydentowi izby de-Mshy'emu, że nie 
umie kierować obradami, i odpowiedzi jego, 
iż mank od nikogo nie przyjrauje, a swobodę 
parlamentarnego słowa będzie szanował, choó- 
by to się.nie podobało prezesowi gabinetu i 
większości izby. Piekielny krzyk, trzaskanie 
pulpitami i bicie pięśiami po stołach dla 
zzgłuszenia słów, wygłsszanych z trybuny, — 
to było zachowanie się izby. Kiedy przema- 
wiał szef gabinetu. Dupuy, radykalno-sooysli- 
styczny kąt izby zmieniał się w rozhukaną 
menażeryę, kiedy zas zabierał głos jeden z 
Socyglistów lnb radykalistów, wnet taką me- 
nażeryę naślądował umiarkowany środek izby. 
Nie była to więc dyskusys, w której idzie 
o wy:łąchanie każdej opiaii, choćby tak przy- 
jj że trzeba zaoiskać zęby, ale była to u- 
żywana dziś forma dawnego „nie pozwa- 
lam“ — brzydka parodya parlamentaryzmu. 
Choiano jednak podnieść kwastyę zasadni- 
Gzą, mad którą warto było się zastanowió, choć- 
y dla zachęcenia Perierę. f 
Piękne jest jego orędzie. Widsó w miem 
hart i śmiałość i wiarę zarówno w siebie, 
jak w dodatnie pierwiastki franouskiego 
charakteru. Ale są w tem oręłzin wyrazy 
i zwroty, które mogły wię nie podobać. 
I tak Perier mówi o sobie, że jest „uwierzohni- 
kiom“ państwa, podozas gdy koastytucga s 
rok 1870 zwiercohniotwo przyznaje tylko 
samemu marodowi, a prezydenta uważa jedy- 
nie za szefa władzy wykonawozej, Dalej Pe- 
rier powiada, że jest zdecydowany ustąpić 
Bo medmin zer za ZE, a ozyni ? zed 
uspokojenia podejrzliwych, którym się zda- 
je, że on mógiby zrobić zamach stanu? Ależ 
w wakim ranie robi przykrość tym, którzy 
głosowali na niego i tem pokazali, że 
wszelkie podobne podejrzenia nważnją za uio- 
godziwe i niedorzeczne tak, że nawet mówić 
o tem nie warto. Wreszcie prezydent daja 
wyraźnie do zrozumienia, że labo, stojąc nad 
stronaictwami, będzie równą miarą oceniał 
wszystkie prądy, jednakże spodziewa się od 
parlamentu rzeczywistej pracy, a nie burzli- 
wych awantur, które świadcząc o niezdolności 
izby do jej powolanie, zmuszą go do rozwią 
zania jej, ilekroć będzie potrzaba, Bardzo to 
rozumne, lecz niepotrzebne w orędzia. Skcro 
prezydent republiki ma niezaprzeczońe prawo 
rozwiązywania izby, mech to w potrzebie 
ozyni, ele po oo z góry me o tem mówić, 
choćby tylko między wierszami. Wszakże to 
da na surowe upomnienie, do którego 
wszechwładna izba zgoła nie nawykia, i 
Nio tedy dziwnego, że nieżyczliwi Perie- 
rowi radyzsliści i socyaliści wyzyskali te punkta 
orędzia. Sprewiły one na mich takis wrażenie, 
jak gdyby poczuli w prezydencie dyktatorskie 
zachcianki, więc zawołali, że oto wraożją rzą” 
dy osobiste, a więc monerchiczne, chociaż bez 
monarchy. „Frazesigni o demokratyzimie — mý- 
wili — niit nas na wędkę nio weźcie. Wazek- 
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2) 
Ustęp z podróży po Szwajcaryi 


przez Franciszka Bylickiego. 


(Ciąg dalszy). 

_ To wszystko bardzo dobre, ule «rzeba raz 
opuścić nroqzy i cichy Gemen, bo gotów je- 
stem nio dójść do szczytu Bel-Alp. Pużegnaw- 
szy się £ moim gospodarzem; ruszyłam w dro- 
go i pooząłem przegląd okoliog. Na dole prze- 
śliczne miasteczko Brique, wyciągnięte w dła- 
£ę linię. Słychać doskonale huk i szam Roda- 
DU, a z wysokości 1049 metrów widkć wychy- 
Iajtce się szczyty Aletsoha i Alp Berneń:%ich. 

koło potężne BÓTy; pełne zićlozości i lasów, 
ze skałami tu i ÓWdzie nu kilkaset metrów 
Prostopadie spadającemi, a po za tem drobne 
kawalki jskichś stebrnych fantastycznych kształ- 
tów, które zapewne odsłaniać się zaczną Cora% 
to wspanialej, tylko trzeba piąć się coraz wy- 
te] i wyżej. Przyznem się; że gdyby nie nā- 
dzieją zobaozonia czegoś nadzwyczajnego, gdy- 
by nie tę szczyty, kiórych ani rusz lepiej z0- 

ú nie można z wysokości Głeimenu, kto 
Ozybym się był dalej puścił Jestem zmę- 
1 gdyby mnie nie było wstyd przed sò- 
asserem, chętniebym do niego: po- 
- Wlokę się więc powoli po kumieuistej 
gdy wtem wysuwa się 2 za Skały istua 
złożona z kilkuaastu jeźdźców 1 ama- 
mułach, Zwyczajem, powszechnie przy- 
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y się sobie, a ocierżj 
i jiki upeł'dzaś mie do 
z Anglików zstrzymuje 
nie, gdzie idę, a dowiedziawuz 
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mąchem stanu“. Porównanie takie nie ma sen- 
su, niemniej jednak nie trzeba było pogardli- 
wie odtrącać radykslno - sooyalistycznych wy- 
wodów, bo przsz to dało się im znaczenie, któ- 
rego same przez się nie miały, i zasłużyło się 
na zarzut, że „większość tworzy spisek“. Gly- 
by umiarkowane stronnictwa nie były xozgo- 
rączkowane i pozwoliły wygadać się sooyeli- 
stom, pewnie odniosłyby w opinii krajowej do- 
skonałe zwycięstwo. 

R:dykaliści i socyaliści zażądali dyskasyi 
nad orędziem prezydenta, jako nad objawem 
dążności do władzy osobistoj. Socyalista no- 
szący fatalne nezwisko Vaillanta zapropono. 
wał wybór komisyi z 33-oh deputowanych, 
którzy ułożyliby projekt odpowiedzi izby na 
orędzie. Nie można było na to się zgodzić, 
gdyż w ten sposób oaoba prezydenta byłaby 
wojągniąte w przewlekłą i z pewnością nieraz 
nieprzyzwoiią dyskuryę, w której nic nie bro- 
niłoby go cd itmpertynencyj, na jakie nie :ą 
uarażsni podozas takich dysknsyi monsgcchowie 
w państwach konstytucyjnych, bo ich niety- 
kaluość jest zastrzeżonę nsiawalni tak, jak nie 
jast zastrzeżona we Francyi nietykalność pre- 
zydenta. Ala choć nie można było zgodzić sią 
na wniosek Vaillsute, trzeba go bylo spokoj- 
nie wysłuchać, rozumnie skrytykować i porzą- 
dn m głosowaniem odrzuci. Tymozasem Umixr- 
kowane stronuietws powicały Vaillanta, woho- 
dzączgo na trybuuę, burzą ssydorstw i tak 
krzycząły, wyły, piaty po koguciemn, (upały 
nogami, że aui jeduego jego słowa nie było 

| Aycha Jadnak mowę jego zapisali stenogta- 
fowie, więc stała sią ona aktem parlamentar- 
uym, a nadto wioeprezyden: de-Mahy odozytał 
wręczony mu na piśmie wniosek Vaillanta, za- 
tem baz odpowiedzi zostać on nie mógł, dać 
zaś jj przodówśwystkiem musiał prezas gabi- 
neta, bo on z inryrmi ministrami Kontiasygno- 
wał orędzie Periera. Otóż więo, gły Dapzy gios 
zabzał, radykaliści i socyaliści postąpili z nim 
tak, jak przedtem umiarkowani z Vaillautem : 
zkoząli wrzeszczeć, piać, gwizdaó, stukać no- 
gêm: i pulpitaam. Btereotypowymi sposobem 
chciał Dupuy przeczekać tą burzę, skrzyżował 
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jak dzielny kapitan statku, stojąc pod miasztem, 
mierzy oozatni spiętrzone bałwany — i ozokał. 
Nie doczekał się jeduak. Bo taka poza, użyta 
rzed gale laty przez późniejszego 
orda Beaoonsfielde, jako zupałna nowość mo- 
gla zaimconować, — później zaś używana zbyt 
często 1 
ża niezęwsza mądre było to, co wygłaszane 
z takiego koiurna pogrora drapieżników. 
Więc i Dupuy nie przyszedł do słowa. Skwi- 
towano tedy z dyskusyi i głosowaniem uchwa- 
lono olbrzymią większością głosów odrzacić 
wniosek Vaillanta. 


Ż» Perier posiada taki mir w izbie depu- 
towanyoch, to dobrze; że oną aż się zaperzyda, 
bromiąc orędzia, w kióram z każdego Wiersza 
wyziera dążność do silnej i stanowozej wiadzy, 
to jeszcze lepiej; ale że tupaniem nóg mie do- 
puściła Vaillanta do głosu, zniżyłą się więc do 
waroboiskioh sposobów, m oprócz tego pozosta” 
wila wielu ludzi w wątpliwości oo do tego, ża 
wniosek socyalistów był niedorzeczny, to z pe- 
wnością ani umiarkonwanym dążnościom nie 
przysporzy zwolenników, ani Perierowi nie do- 
da powagi. 


W Axzyi na soryo zanosi się na wojnę — 
w Kotei i o Koreją. Ton półwysep, sąsiadający 
z Chinami i Syberyą, a przedzieiony Wąskie 


urólestwo, w którem panują zxdawua tax dziżie 
stosuaki, jakby w Jasiem Jadożerozem państe *- 
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| wassal Chin, jest nadźwyczajnym o 


ja górę; zdawało mi się, że lorn 


ważyja cetnąry, ze olięższego kapelusza nie było 
na śmiecie. Muóstwo strumieni płynęło w po- 


rzad się Wprawdzie, ale sam w subie poLęźuiał. 
Dmie potężne góry ttanowiły” śolany, spadające 
ku dolinie Kudana 1 zasłaniaiy najzupełniej 
|widok dalszy. Za to oprawa doliny Kodanu 
wychylała się corsa to plmstyczuiej. Począwszy 
od Wasenhoruu aż do Monte Rosa widać było 
rąbki szozytów. Stąd można było już ocenić, 
ile setek strumieni saładw się" ua Rodan i na 
Jezioro Głorewskie. Szramienie to wydawały się 
jak niteczki, rozrzucono po górach, ale szum, 


morzem od Japonii, tworzy ośmiomilionowe | 
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ale ma o sobie bardzo wielkie wyobrażenie i 
tylko bogdychaua pekińskiego szanuje, wszyst- 
kie zaś inne państwa i ich zwierzchników uwa- 
ża za ocś bardzo niższego od swej mongolskiej 
mości i dlatego nigdzie oprócz S:anów Zjedno- 
ozonych nie utrzymnje ageacyi dyplomatycztej. 
To już bywało przyczyną różnych zatargów, 
lerz ostatsoznie szkodziło tylko samemu królo- 
wi. Ale oto przestał ou szanówać traktaty, do 
których zmusili go sąsiedzi, Tak w 1882 roku 
przyznał on japońskim kupoom prawo bsadto- 
wania w Korei, al» zaraz polem zaczął ich łu- 
pió, w końca zaś pięć let temu zakazał im wy- 
wozić bób, — produkt, odgrywający ważną rolę 
w gospodarstwie japońskiem.  Wię" rząd mika- 
da wystąpił ostro, zażądał od am 2owanis w kwo- 
oie 60.000 dolarów i przynrósenia traktatu. 
Zaczęły się dłagie rokowanie król raz się g9- 
dził na jepońskio Żądania, to zaów sią rozmy* 
ślał i tak szozęśliwie wytrwał «10 ubiegłej zi: 
my. Naraz przyszło mu do głowy poówisrto” 
wać swągo Kkaaclarza, mialiura Kuna-o-Kima, 
który jednak wolał umknąć r życiem do Japo- 
nii, I tam jadnak ścigała go mściwoś) królew- 
ska: nająty Korejczyk zamordował w Tozio 
byłego ministra i zbiegł do swego krajn. Japo- 
nia napróżno Żądała jego wydania i to jeszcze 
bardziej popsuło stosunki tych dwóch krajów. 
Tyraczasem, obyczajem przyjątym nu 'buddy- 
stów, zwłoki zabitego Kim-o-Kima przewiezio- 
no do Ko:ei, aby apoczęły w rodzinnej ziemi 
Tago tylko król ozakał, aby «we przedrięwzię- 
cie wvkonać: porąbał zwłoki na ośm kawał: 
ków i każdy posłał do iunej prowinoyi, aby 
tam, zawieszony ną wysokim drąga, był po- 
strachem dla wszystkich przypuszozalnych bun- 
towników. Jednakże tym środkiera pedago- 
gicznym osiągaął wbraw przeciwny skutek, — 
uaród zaczął sę burzyć, poswurzzł taudy, isló- 
re rozbiły królewskio wojska i nawot zajęły s8- 
mą stolicę Soul. Król uciekł pod chińskie skrzy- 
dio, a powstsńoy wezwali pomocy japońskiej. | 
Otóż tedy z jednej strony Oaińczycy, z dru- 
giej wojska japońskie wkroczyły do kraju i 
wzajemnie się zaczęły wyprzaz%6. Chiny powo- 
łają się ua to, że Koraja je ich wawalstwem, 
a Japonia odpowiada, że to ją mało obokodzi: 


tedy ręce, oparł vię o baryerę, wyniosłyc jest najpierw skrzywdzona w swych prawach, 
wzrokiem mierzył rozhnkanych socyalistów, |% następnie wezwana przez samych Korojezy- 


ków, więc storo przyszła, to już darmo nia ©- 
dejdzie, chce zająć bodaj jaduą prowinoyę Czo- 
ledo. Trzeba sas wiedzieć, że Chiny i Jazonia 
— to dwaj zacięci rywale od niepamiętnych 
czasów. Jeszcze między nimi nie przyszło teraz 
do wojcy, bo rząd pekiński ngst się do ww*zęng- 


nadużywana, spówszedniał», zwłąszoza, | tobskiego z prośbą o pomoo. Minisber amerykeń- 


ski Grashara pomocy odmówić, s.: Ofwował zię ne 
pośrednika pokojowego, lecz takie pośrednictwo 
nie jest militarnie straszne, więc Japonia go 
nies przyjęła. Ta jednak razem odezwały się 
Rosya isAnglia, bo mają tem watune intsrega : 
pierweze potrzebuje bodaj jedaego portu, któ- 
ryby nigdy nie zamśrzał, i da si 
nadmozakio miasto Wonńn z omłą okolicą, zaś 
Anglia uagle się przezonała, że brak jej w tam- 
tych stronach stącyi okrątowej i składu węgla, 
a właśnie bardzo się na to nadaje miasto Oke- 
mulpo. Będzis tedy rozdzierania Korei. Na lą- 
dzie już stoją przaciwzo sobie Chińczycy i Jė- 
pończycy, & £ poblizkiej Sybsryi zdążają batea- 
liony pisszych kozałów, zaś w naa poja- 
wily się wojenne eskadry: amerykańska, an- 
gislska, rosyjska, chińska i japońska. Oozy- 
wiście, europejskie mocarstwa wezmą, 60 im 
potrzeba, i między sobą się pogodzą, ale Chi- 
ny i Japonia powno wozmą sią za bary. Jak 
to im pójdzie, tego nikt nie wie, ale jek na 
tem wyjdzie król Korei, to przzwidzieć łatwo 
bez wróżby bonzów z wnętrzności czarnej 
krowy. 


Król serbski dziś wraca do kraju z po- | 
ku środkowej Atryki. Król Libni, nomiuslny | dróży do Konstantynopola i zatrzyma się w 
kratnikiem, Nisza, gdzie nań czeka Milan. Tam będzia go- 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Hiastłowski. 
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Piszą nam z Wiednia 5 lipos : , 
Narodai Listy wczoraj ogłosiły ariyykuł 
wstępny pod tytułem „Połacy a Niemcy”, który 
z okązyi naszych os:atnich uwag w Przeglądzie 
ma mibyto załagodzić wrażenie ciągłych - wy- 
cieczek organu młodoczsskiego przeciwko Po- 
lakom w cgóls, a w szozególnośsi przeciwko 
naszej Wystawie, a zarazem wykązaó, ża 
pomiędzy Polakami a Niemcami nie moża być 
zgody. W pierwszej mierze Narodni Listy zs- 
ewnisją, że chociaż potępieją politykę galicyj- 
Fia Polaków, jeduak Ry po gh boku a. 
obronie „idei narodowej“, Brzmi to niby bardzo 
pocieszają o i łaskawie. Ponieważ jednak znamy 
zbyc gruntownie żargon Narodnich Listów, 
obietnira ich nie imponuja nem woele. -Oma 
bowiem „idèa narodowa“. w pojęcia organu 
młodoczesziego nie jest narodową polską, 
lesz ideę szozopowej solidarności słowiańskiej. 
Oświaiczenie Nar. Listów znaczy więo tylko, 
że nas zawsze popierać będą w walce z Niom: 
oami, ale nigdy mie będą popierały naszych 
iuteresów w obo Rosyi. W pierwszej mierzo 
pomoc Nar. Listów byłaby zbyt słaba, abyśmy 
ua niej opieraó mieli niszą politykę. A potem 
zaohodei zawsze pytanie, czy w danych sto- 
sunkach w Austryi walza Polaków z Niemcami 
jest konieczaa? My tej konieoznośsi nie uzna- 
jemy. Także Narodni Listy nie przytoczyły 
wozoraj żadaego dowodu owej kouiecznośni, 
ale za to zapewniają, ża Polacy w Prusiech 
nie są zadowolnieri. Wiəlta prawda! i 
„ Jednakże i tara od upadku ks. Bismarka, ' 
mianowania arcybiskupa Stablewskiego itd. sto- 
sunki zmieciły się niaco ną lepsze. Wprawdzie 
Nar. Listy straszą uso dłagirii cytatam z Hum- 
burger Nachrichten i Nationalzeitung, a mogłyby 
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| przytoczyć jaszcze różue inne arvyku'y dzien- | 


ników bisogrzowskich. Zapomniał tylko organ 
młodoczaski zacytowsó głosy kilku dzieaników 
rosyjskich, które o nas zawsze i niemal bez 
wyjątku odrywają się tak samo, jak owe nie- 
mieckie dzienniki polakożercze. Słyrem Nar. 
Listy ze awego „słowiańsziego" stanowiska 
sturaanie rozróżniają pomiędzy naszymi prze- 
oiwnizami: potępiają Niemców, a wysławiają 
Rosyę! Nie powinni sią zatem woalo dzi- 
wić, że i my, jako realisot w polityce, należy- 
cie rozróżniamy, a porówuywają? położsnie 
uaszeęgo narodu pod panowaniem habsbarskiem 
z położeniem jego pod jarzmem rosyjskiem, wy- 
prowadzamy stąd należyte wnioski. 

W Bałgaryi stosunki przybiereją coraz fa- 
talniejszą cechę. Nowy gabinet, wedłag dzisiej- 
szych depesz, zamyśla wytoczyć Stambaułowowi 
proces o — naruszenie sekretu listów. W Rə- 
publice rzymskiej raza pswnego sykofunoi o- 
skarżyli sławnago Susipiona Afrykańczyka .0 


zabrać | nieprawidłowość w rachuuząch. Kiedy na fu- 


rum miał się odbyć proces, Noipio, trzymając 
w ręka owe rachanuki, rzek) : „Dzisiaj jest rooz- 
nica mego zwycięstwa w bitwie pod Zamą, 
poczem spalił rachuaki, a lad z grzmiącymi 
okrzykami vowarzyszył mu w drodze na kapi- 
tol, Mutatis mutandis NDtambałow w podobny 
sposób mógłby odpowiedzieć ua niskie szykany 
swych uasiępoów. Ktoby to był myślał, że Na- 
owwicz i Szoiłów powtórzą te same grube bię- 
dy, których się w roku zsszłym dopuścił rady- 
kalizia serbski, wytaczając proces b. gabinotowi 
Awskumowicza 1 Ribaracza! Na tej drodze no- 
wy gabinet bułgarski nie zaskarbi sobie wa- 
wrzynów i nie wzmocni pozycyi kraju. 


Korespondencye. 


Wiedeń 2 lipoa. 
Zujścię ne wazechnioy tucejszej dziwne 


"i Viesoberhornu. Osła ia MASA lodów 


na szczycie góry, hotel Bel-Alp. Miałem jeszcze wynosi 24 kilometry długości « 2 szerokości. 
okrągłe tysiąc matrów do szczytu, a droga sta- | Widziany z Bel-Alp, z wysokości 2137 metrów, 
| przeł drogi, ® zbliżając sią do Piatten, misłem | wale się ooraz bardziej oigiką 1 stromą, Już | nie przedstawia się jeszcze w całej okazałości, 
najuciążliwszy kuwałek drogi, przy ooraz to|1 widoki doliny Rodanu znisły, a musiałem 
więcej palgcom słońcu. Krajobraz aie rozsze- się zadowolnić widokiem sząłusów i przeciw 


ległej góry. 

Do Rischenen i Eggoa-Alp, tuż pod szoży* 
tem, była to praca, trud bez uajtmniejszej rozma- 
ttusoi, a były chwile, gdzie prócz najbliższych 
sual niczego. widać nie byłu. 

Wkońcu, a bzła godziaa blisko pierwsza, 
stanąłem na grzbiecie góry. Widoż odsłonił się 
szetoni, ale dopiero pod samym hotelem imógłom 
podziwiać wszystko, bo tu co chwila zasłauiał 
widoki jakis maly pagórek. Powieirze zmieniło 


atóry tworzyły, razem zapełniał osiy wżwóz 1; się nagle, wiatr od lodowców był iak ohicduy, 


dawał wyobrażenie © ich potędze. 
strumieni wszędzie letnia, me robi wrażenia 
wody żródlanej, a ktoby chomi wśród idrogi 
orzeżwić się nią, doznałby prawdziwego zawodu. 
Przyzuam się, że red byłem, 1ż widok głó- 
wany od Aletscha byi zupełnie przysłonięty. Za 
wiele byłoby do widzenia i do podziwisala. 
Cały mo, oala piękność niektórych szozytów 
polega właśnie ne tem, żb zasłamają nporuzy- 
wie najpiękniejsze widoki, że tuż przed samylu 
szozyteiu gio me Widaó z Lego, vO ma za chwiię 
olśnić osłym blaskieii potęgi 1 pięxności. - 
Lubię dlatego szczyty upłazów Pysznej 
w Tataoh, szozyy lodowy Od strony doliny Ga- 
łaidówki, że się nie ma pojęcia, CO S19 zA 
| gów zobaczy. 
robaia rzecz, bo wał naturalny, nie wię: 
cej jak dwudziestu kilsu metrów, stauowi np. 
całą piękność Soheweuingen, gdy wyszedłszy 
lub wyjcohuwszy z Hegi, ris przypuszcza się 


naraz, po wyjścia na wał, widzi się w całej 
okazałosci potęźne wody. 

Szałasy w Platteu przeszedłem szybko, 
dzięki równej drodze, i nie zatrzymałeln się 
uigdzie pomimo uprzejmych zaprąszań, a W go- 


do ostatniej chwili bliskości morza. Dopiero’ 


Woda tych | że zrobido mi się w jednej chwili zimno. Teraz 


dopiero uczułem, że Iaógibym był w takich 
warunksoh 186 Bóg wie jak długo. 

Nagle znalazłem się prze: hotelem, a po- 
mimo pragnienia 1 głoda, pomimo zuuśenia, 
zapomuiwłem o wszystkiem.. na widok tych 
cudów. 

Jak oko daleko wkoło może zasięgnąć, ol- 
przymui widok najwyższych szczytów Alp wal- 
Lliskich, berneńskich 1 kantonu tessyńskiego. 


U stóp Bal-Alp, na kilkaset metrów po- 
niżej, lodowiev Alowch zalegi przestrzeń 18 
kiloiastrów ; widzi go się z galery Bal-Alp tak 
wyraźnie, 14 zdaje się, że karmieniem można 
rzucić w śr-dek jego. Wydaje się, jak olbrzy= 
mia arena cyrku biegnąca wokoło, % raczej tor 
wyścigowy. W samym środku spiętrzyły się 
potężne skaiy, z których lodowoe spływają niby 
rzeki do główuego zbiornika. S:odkiem lodowca 
biegnie czarny pas i wydaje się jakby drogą, 
budowaną dia przejazdu.  . 

Lodowiec Aletsch jest największy w całej 
Ozwajcaryi 1 należy jeszcza do Alp walliszich, 
jakkolwiek stoi w związku z olbrzymią masę 
lodu, rozciągającego się od jeduego ze szuzytów 
Alp berneńskich Jangirau, 9d szozytów Aletsok 


gdyź zusłaniają go szczyty potężnego Aletsch- 
noran, Wynosząuego 4195 metrów. Chvąc go 
zobaozyć dokładnie i bez przeszkody objąć o- 
kiem jego ukształtowanie, należy puścić się do 
Eggisnornu, a wiaśine wycieczkę tę miałem 
zrobić nazajutrz, Zmdowoluiłam się więc tem, 
co widziałem, 1 począłem przyglądać się olbrzy- 
wiem widokowt. 

Oróż naprzód na zachodzie wysunęły się 
najpotężniejsze szczyty Alp boraeńskich. Wie- 
cznie biale, wyświeżoza, błyszcząca Jungtrau, 
iączy swoje lodowoc z Aietschere, « graiicę za- 
znączają czarne pasy; dalej Moach 1 Eiger, ale 
jakże inno aniżeli z Sohźnzii pod-Bernem! Ja- 
kies poważniejsze, rozłożystsze i łatwiejsze do 
zdobycia. Na północy zwraca szczególną uwagą 
Finsteraarhorn z mahami swoich olbizymich 
lodowców niebieskawych, łączących się z ist- 
nem morzem lodów małego Waunehornu. Lody 
te spadają aż do jeziora Maryelen, które do- 
piero jutro zobaczę. Ku wschodowi obraz elsje 
się spokojuiejszym, Suiegi i lodowce Rotunda i 
i Blmdenhornu wysuwają się pośród potężuego 
zastępu różnokolorowych skał, poszątych naj- 
pięzuiejszą zielonością. 

Pu tych olbrzymich masach śniegu i lodu, 
po tych fantastycznych kształtach szczytów oko 
Spoczywa z przyjemeiością na spokojnym dal- 
szym planie 1 wpatruje się w te przytulone do 
siebie góry, stanowiące jakby orszak azujełnia- 
jący główny pian. 

Ala mie dość na tel, trzeba się przenieść 
osiem za poładuie. Ta przedewszystkiem wy- 
suwa się nia wielkim rąbkiem szczytu, Mont 
Blanc. Taki wspanialy i błyszczący, gdy się go 
widzi w Quai du Mont-Blanu w Genewie, tu 
jekiś drobny i niezwiacejacy uwagi. Za to Mi- 
schąbel, Monte Rosa, Monte Leohe i Helsehń- 
korn, jaśnieją nieprzerwanym pasem śniegów i 


Wschód słońca g. 4 m. 14 
53 


pójdźwy na kapitol podziękować Jowiszowi“, l 


odsłaniają stosunki wśród młodzieży akade- ' 


Cena prenum. na prowla 
Miesięczna mìr. 1°10 | Półroczna 
Kwartalna a _3— | Roczna 
Za zmianę adresu opłaca się 20 
*  Prenumerntę należy przesyłać 


je 
ot. 
rzekazami. 
De przesyłanej w kopertach pieniędnych należy 


dawać 6 ct. ; 


j CENY OGLOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stroniey: 
Wiersz patitowy albo jego miejace 
- W „Drobnych ogłoszeniach" za każde 
ałowa drukiem petitowym po . 
xaś tłustym gsrmondem po . A s 
Korrespondencye prywatne zu kaida, ' 
słowo drukiem petitowym po . d A 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
O głoszenia. wierga patltowy albo jego miejscedu ot, 
Euklnmy g s x : 20 
Mukrolugia , 4 A s AD 
i Owłossenia do „Przagladu* przyjmuje „Erua 
„am RO DZIEKNIKOWY ni Kriela Ludwika), 9. 


Długość dnia g, 15 m. 89 
Ubyło dnia od wczoraj 1 m. 


10 ot, 
1 n 


miokiej. Pokazuje się, to autiliberalne żywioły 


' | są nietylko w ogromnej większości, sle że przy- 


pisnją sobie wyłączne prawo przemawiania w 
imienia wszystkich słachaozy “uniwersytetu. 
W sobotę, oddali zastępcy wszystkich „aryj- 
skich“, t. z. niesemnickich, towarzystw akade- 
miokieh, rektorowi hofiatowi Czermakowi me- 
morandam, w którem ciężkie podnoszą zarzuty 
przeciw profesorowi Nothnaglowi. Rektor z uwa- 
gi na nieprzyzwoity tou tego dokomentn, nie 
chciał go przedłożyć senatowi aksdomiokiemu, 
jak tego żądali studenoi. Aby jedaak to przed- 
łożenie wymusić, opublikowali aranżerowie de- 
monstracyi osle memorsudum w tutejszych pi- 
smeach antysemickich. Teraz, kiedy oskarkonia 
stadentów Paz profesorowi stały się publi- 
czneimi, będzie się i senat musiał niemi zajmy- 
waó. W kołach liberalnych i żydowskich dość 
głośno oskarżano hotfrata Ozermaka o antyse- 
mityzm i skłanienie się ku aatiliberalnym ży- 
wiołom, poszytywauo mu za grubą winę, że 
przyjmował u siebie depu.soyę stadentów bro- 
niących demonstraoyi, że nie wystąpił surowo 
od pierwszej chwili przeciw wybsykom. Zapo- 
mineją ci przeciwnicy antysemitów, że nie na- 
leży nigdy w takich wypadkach namiętności 
rozbudzać zbytnią surowością i źe jedyny śro- 
dek skutecznego zapobieżsnia wszeikim damon- 
stracyom i nagromadzeniu tysięcy studentów ; 
hałąsujących jak w ostatnią sobotę, na ani- 
wersytaciea byłoby chyba przywołanie policyi, 
oo mie licuje z liberainemm pojęciami o wolno- 
ści akademickiej. Czy tej wolaości nie nadaży- 
wa się dziś, to inna kwestya. Ale kiedy przed 
kilku lasy uraądzano demonszracye przeciw 
hofratowi Muassenowi za jego autonomiczne i 
konserwatywne poglądy, padużywano jej oby- 
ba w taki sam sposób, jak dziś przeciw Noth- 
nsglowi, a przecież nikoma nie wpadło na myśl 
oskarźuó ówozesuego rektora o słabą obronę 
powagi profssore i uczonego. 

Jak fałszywe były zarzaty podnoszone 
przeciw rektorowi, okazało się przy przyjęcia 
deputacyi towarzystwa „Kadimah”. Dowarzy- 
stwo to ozysto żydowskie, a nawet skrajnie 
żydowskie, bo syomistyczne, przedstawiło się 
przez swych delegatów jąko „reprezentacya li- 
beralnych akademików“. Rektor oświadczył tej 
deputacyi, że największe ma sympatye dla li- 
berałów, Że stanowczo wyrzeka się wszelkiej 
przypisywanej mu konniwencyi dla antysemi- 
tów, ż» publikacya autysemiokiego memoran- 
dum bardzo niemile go tknęła (psinlich bo- 
riart) i źo nie miał pojęcia o oslach i rozmia- 
rach detmonstracyi sobotniej, ksórej aranżero- 
wie zamiast spokój przygotować, nowe tylko 
niesnaski wazszęli. 

"Nie trudno teź przewidzieć, jazie zajmie 
stanowisko senat akademicki w obec momo- 
raudum „aryjskiego*. Studenci zarzucają Noth- 
naglowi, że nie sprzeciwiał się owącyom, rO- 
bionym ma przez żydowskich akademików i 
tem okazał uwą stronniczość, ża zasiadł w ko- 
misyi śledozej, roztrzątającej: sprawę kolegi 
(dra Vregassógo), „oo mie jest goduem nuanczy- 
ciela wszochnicy”, że nie ohoiał nawet ałachać 
| zeznań członków towarzystwa ra.unko wego, uie- 
żydów, że sekretarzowi tego towarzystwa Vaę- 
semu, gdy okrablił swoje „wyznanie antysami- 
ty“, rzucił w twarz uwagę: „Do jest niusłycha* 
na zuchwałość!*, że podozas demonstracyi aka- 
demicy domagali się, nby łóżko z chorym 
niesiono z aal wykładowej, aie Nothuagel był 
tax nielndskim, że kazał zostawić go w sali 
mime, że widział na co wię zanosi, że „Noth- 
negel porozumiał się z 32 żydami, którzy wy- 
stąpili z towarzystwa ralunkowego podczas 
śledztwa przeciw drowi Vragassema', i t. p. 

Te oskarżenia po części rą śmieszne, & po 
części niemożliwe do uwierzesia, bata zaś, z ja- 
ką akadomicy żądają „wyjaśnień* w tej apra- 
wie, dobrze ohwrakteryzuje całą nietaktowność 
kliki krzykackiej. - 

Niemieccy uarodowoy prowadzili całą sk- 


lodów i błyszozą do słońce, jakby chsiały ze 
ómić swoich ws;ółzawodaików. 
Oko mimowol: przenysi się znowu na gru- 
pę Aletscho, która jakoś pociemuiała, tylko 
szczyty koc) mg w oko niego. 
Przebiegam kilkanaście razy dożoła okiem 
te cudowne, niedające się opisać widoki i gry. 
światła, a wszystko zamaio, cuyba wypadłoby 
zamieszkać na szczycie, nie je56, mie pió, 6 
tylko patrzeć. Ale mimo to trzeba wstąpić do 
j hotelu, bo czuję, że osłabłem poprostaa usta i 

język wyschły 1 pr 6 ledwie mogą. Nigdzie 
‘ani chmurki na niebie, wiąc chyba nie ganis- 
i dbam niozogo przez godz uę odpoozynka. 


| Hotel Belalp, jet to barlzo obszerny bu- 
dynek drewniany wysoko podwurowany, a 

mieszka tu obecnie przeszło sto osób, wyłącznie 

i Anglicy. O ile w Interlaken mioszkają prze” 
| ważnie ludzie sredaiej zamożności, o tyle na 
: Bolalp ladzie zamożni, Dlaczego prawie wy” 
e Anglicy, to mi wytłumaczył kelner w 
| rostauracyj, Rekiumę tej górze zrobił profesor 
| fyndal, słynny fizyk, który o kilkaset kroków 
od hotelu posiada domek, zwany Villa Lüsgen. 

Na d.ugi dzień, gdy juè opaszozałem Belalp, 

Wytłumaczyłem po zapłaceniu mojego rachunku 

klnerowi, że Angiicy prawdopod ,bnie dlatego 

tu mieszkają, bo tak drogo. W każdym jeduak 

razie tu przybysz taki, jak ja, co przenocaje I 

pójdzie daloj, bez tiómoczka, bez zawiniątka 

batdzo po macoszemu jest traktowany. f 

W restauracyi dostalem butelkę zwyozaj- 

nego winą, jakioguś dziwnie cierpkiego, bułkę z 

maslem i bardzo lichy barani kotleż, za 00 za- 

płazłem 8 frankó. Teraz dopiero zro: 

dlaczego mój turysta w Brigus wziął ze sobą 

torbę z żywnością, sle zrozumieć mie łem, 

dlaczego rzucił ją pod szczytem góry. Chy 
że przedtem już wszystko wyjadł. 


(Ciąg dalszy uastąpi). 
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cyę. W sobotę śpiewali w auli „Die Wacht am 

hein“ i pieśni Arndta. Słowiańskie towarzy- 
stwa poszły tym aranżerom o prasko-niemiec- 
kich tendencyach na lep. Deputasya „aryjska* 
przemawiała w imieniu wszystkich towarzystw 
akademiokich. 

Pod wspomnianem na wstępie memoran- 
dum znajdują się podpisy trzech akademików 
z Galicyi. Dziś towarzystwo akademickie „Po- 
lonia* rozesłało wprawdzie listy do tutejszych 
pism z protestem przeciw „uzurpowaniu przez 
tyoh trzech prawa reprezentowania akademi- 
ków narodowości polskiej“ — ale faktem jest, 
że znalazło się kilku akademików polskich, 
którzy podpisali memorandum na spółzę z nie- 
mieckimi narodowaami. Niewiadomo, komu tem 
służą? Czy może zreformują tem szląachetnem 
godzeniem się na czcicieli Arndta żydów gali- 
cyjskich ? Tego jeszcze zabrakło, aby Polacy 
posługi oddawali obozowi czysto Bismarkow- 
skiemu , którego społeczne ideały w Prusisch 
dążą do zniszczenia ostatniego śladu polskiej 
narodowości, a polityczne tak zuchwale wypo- 
wiedziane u Hartmanna („4wanzig Jahre....*) 
mają na celu zabranie kongresowej Polski 1 
zniemczenie jej z pomocą żydów (!), tych sa- 
mych żydów tu tak wyklinanych. Tego jeszcze 
brakło, aby Polacy odgrywali rolę statystów 
obok zielono i żółto oczapkowanych półgłów- 
ków germańskich, spiewających Arndta, który 
w roku 1831 żądał zniszczenia Polski, drwił 
z entnzyazmu niemieckiego na widoż nisszczę- 
śliwych rozbitków naszej walki o niepodległość 
przechodząsych przez Niemcy i sławił pruski 
despotyzm, tak ohydnia wyróżniając się od poe- 
tów prawdziwie wielkich, ale nie zachwycają- 
cych się niemiecsko-narodową ideą obżarstwa 
politycznego, jak: Lenaua, Schwaba, Mosera, 
Platena, Grillparzera i innych śpiewaków bo- 
haterskich wysileń Polski. 

Władze akademickie straciły wreszcie cier- 
pliwość, to też demonstracye niedojrzałych siu- 
dentów, którzy zamiast uczyć się i myśleć, ro- 
bią politykę krzykiem i świstem zapewnie nie 
powtórzą się więcej. W środę Nothnagel znowu 
rozpocznie wykłady, a gdyby zachciało się de- 
monstrantom na nowo objawiać swoje polity- 
czne zdanie, fakultet medyczny zostanie zam- 
kniętym. 


I ztakich źródeł mętnych zaczerpnął Kai- 
ser materyału do niewczesnych swych oskarżeń 
i interpelacyi. 

Pokazuje się, że nigdy dość ostrożnym 
byó nie można, oskarżając! 


Beriln 25 ozerwoa. 

W brew wszelkim półurzędowym zaprze- 
czeniom, zatarg pomiędzy rządem niemieckim 
i gabinetem praskim, a w szczególności pomię- 
dzy hr. Caprivim i drem Miquelem zac strza się 
z dniem każdym. Na ostatnisam posiedzeniu ra- 
dy ministrów przyszło nawet podobno do gwał- 
townego starcia nomiędzy tymi dwoma męża- 
mi stanu z powodu projektowanych reform fi- 
nanzowych. Dr. Miquel jest gorącym zwolenni- 
kiem monopolu spirytusowego, upstrują: w nim 
najodpowiedniejsza ź ódło do pokrycia wzrasta- 
jących wydatków państwowyct, zwłąszoze wo- 
bac ożoru większośni rarlamentu przeciwko 
projektowanej reformie finansowej. Hr. Caprivi 
natomiast, opierając się na tem, ża mcn?psl 
spirytusowy nie uzyska większości w parlamen:- 
cie, jest przeciwny poruszaniu projektu, który 
nie mając najmniejszych widcków zwycięztwa, 
rzuci pomiędzy ladność nowe zarzewie nieza- 
dowolenia i zapewni opozycyi materyał agita- 
cyjny. Nie wiadomo, jak się zakcńozy ten za- 
targ. Cessrz nie myśli się zgodzió na ustąpia- 
nie żadnego z tych dwóch mężów stanu, stanc- 
wiących w obsenej ohwili główne podpory jë- 
go rządu. Hr. Czprivi cieszy się bowiem coraz 
większem zaufaniem n stronnictw liberalnych 
i osntrum, rozporządzających większością w 
parlamencie niemieckim, dr. Miqusl zaś jest o- 
sobistością bardzo mile widzianą w stavach a- 
grarczyków, odgrywający:h decydującą rolę w 
sejmie pruskim. 

Agitavya agrarna ucishła cokolwiek w 
osiatnich czasach wcbeo zbiiżania się terminu 
wyborów do izb rolniczych, pochłaniająnych 
całą uwagę rolników niemieckich. Izby te, o 
ile wiadomo, nie będą, jak projektowano po- 
czątkowe, obowiązkowe, lscz fakultatywne, za- 
leżne cd uznania sejmów  prowinoyonalaych. 
Otóż okazuje się, że nie wszystkie prowinoye 
witają z uznaniem projekt ten organizacji 
stanu rolniczego na nowej podstawie. Miano- 
wicie Towarzystwa rolnicze rozwijają w nie- 
których prowincysch ruchliwą sgiiaczę, aby 
pcdstawić nogę nowej tej instytucyi, która wy- 
tworzy im groźną konkurencyę, a po części 
nawet zajmie ich miejsca. W skutek tego, wi- 
doki izb rolniczych bardzo są niepewne w Ha- 
nowerze, prowincyi nadreńskiej, Westfalii i 
Prusash Wschodnich. Jeżeli prowincye te 
w rzeczy samej Oprą się wprowadzeniu w ży- 
cie izb rolniczych, to cała ta instytuoya ohybi 
swego osla, polegającego na wytworzeniu 
śoisłej organizacyi całego pruskiego stanu rol- 
niczego. Rządowi wprawdzie przysłaguja pra- 
wo urządzania izb rolniczych i wbraw woli 
sejmów prowincyonalnych, wątpić jednak na- 
lsży, aby korzystał z tego prawa. 

Izba bowiem rolniczą, ustanowiona 
wbrew woli rolników danej prowineyi, nie 
mogłaby liczyć na korzystry rozwój, W Wiel- 
kiem Ka. Poznańskiem niemiscka większość 
sejmu prowinsyonalnego jest przychylna no- 
wej instytucyi, której się opiera ludność miej- 
scowa. W obso tego poznańska izba rolniczą 
skupi w sobie, jeżeli wejdzie w Żjcie, po- 
łową zaledwie rolników Wielk. Ks. Pozzań: 
skiego. an 
Tak piękne w początkach wiosiy widoki 
tegorocznych urodzajów, pogorszyły się znacz- 
nie wskutek przymrozków, która nawiedziły 
całe prawie Niemcy w pierwszych dniach czer- 
wca, i następnych ustawicznych prawie desz- 
czów pizy nizkiej temperaturze. Wskutek nad- 
miaru wilgoci pszenica cierpi w wielu okoli- 
cach od rdzy, w innych znów wyległa. De- 
dzcze i wiatry oddziaływały niekorzystnia na 
kwitnienie żyta; najwięcej jsdnak ucierpiało 
to zbcże od przymrozków, które w niektórych 
powiatach zniszczyły do 40 procent tej rośliny. 
Najbardziej dotknięte tą kwestyą są Prusy Za- 
ohodnie. Mokre i zimna temperatura wpłynęła 
również niekorzystaie na jarzyny, powstrzymu- 
jąc ich rozwój. Wilgotne powietrza sprzyjało 
rozwojowi chwastów, które tu i ówdzie przy- 
głuszyły zupełnie owies i jęczmień. Najlepiej 
jeszcze opierał się groch niekorzystnym warun- 
kcm temperatury; ucierpiał jednak od owadów. 
Karica zwarzyi mróz w wielu miejssowo- 
ściach, w innych znów powachodziły nierówno, 
ponieważ znaczta część wysadzonych kłębów 
zgaiła z wilgoci. W niżej położonych rolach 
grunt do tego stopnia jest przesycony wilgo- 
cią, ża niemożliwe jest obimotykowanie karte fli, 
które zostają przygiuszone przez chwasty. | 

Obawiają się taxże, przy dalszem trwaniu 
wilgoci, zarazy kartofli. Konioczyny, wskutek 
zeszłorocznej suszy, jest niewiele; przytem su- 
szenie tej rośliny na siano, przy ustawicznych 
deazcząch, jest prawie niemożliwe; zgniło też 
wiele siana. Wogóla uważać można pierwszy 
pokos w wielu powiatach za przepadły; skoszo- 
na trawa zguiła, leżąc przez kilsa tygodni ua 
deszczu. Biorąc więc ua ogół, oczekiwać możną 
w tym roku ov najwyżej średniego żniwa. 

Wielsie wrażenie wywarła na tutejszej 
publiczności wiadomość o zamordowania pre- 
zydenuta rzeczypospolitej francuskiej. W tatej- 
szych sfarach najwyższych p. Caraot popraw- 
nem swem postępowaniem zjednał sobie po- 
wszechny sza.unek, demokratyczaie zaś uspo- 
sobione warstwy średuie i niższe ludności ber- 
lńskiej żywiły ku niemu spmpatye jako do 
prezydenta rzeczypospolitej. Żal wskutek tego 
jes; ogólny. Na tntejszej ambasadzie wywieszono 
na zuar żałoby trójgolorowy sztandar rzeszy- 
pospolitej o godzinie 8 zrana. Pierwszy zjawił 
się z koadolencyą w ambasadzie hr. Caprivi, 
później wszyscy obecni w Berlinie ministrowie 
i wyżsi urzędnicy, oraz wisla członków tutej- 
szego towarzystwa dworskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 6 lipca. 
P. prezydent zagaiwszy wozorajsze posie- 
dzenie Rady uczynił wnicsar, aby Rada ukon- 
stytuowała się jako komitet mający się zająć 
przyjęciem Cesarza, który przyjedzie do Lwo- 
wa dnia 7 września br. 1 bawić będzie do dnia 
12 września. Rada wniosek ten jednomyślnie 


przyjęła. 
R. 


Wiedeń 3 lipca. 
(Z izby sądowej.) z. 

Głośne przed kilku tygodniami zajście 
urzędnika asekuracyjnego Politzera z antise- 
miokim posłem Kaiserem, znalazło dziś epilog 
w izbie sądowej. Jak wiadomo Politz:r na- 
pisał był p. Kaiserowi list, w którym zarzucał 
mu, że dał się oszukać jakiemuś podłemu indy- 
widuum, wymuszającemu na towarzystwach 
asekuracyjnych różne ustępstwa. Podczas roz- 
prawy sądowej Politzer podał nazwisko tego 
indywiduum i rzekł, że jest niem Edgar Her- 
man Głeider, wydawca Kritische Revue aus 
Oesterreich. Geider zaskarżył wskutex tego 
Politzera o obrazę honoru i dzis odbyła się 
rozprawa przed sądem powiatowym w Leopold- 
stads Pulitzer na tej rozprawie udowodnił, że 
jeszcze w grudniu r. 1893 Towarzystwo ubez- 
pieczeń „Rinnione* otrzymało list bezimienny, 
w którym polecono Towarzystu gorąco na po- 
sadę jeneralnego sekretarza w Wiedniu, Herma- 
na Gaidera, jako gentlemana i człowieka wiel- 
kiej rutyny w Sprawach asekuracyjnych, nadto 
ndowodnił Politzer, ża gdy Towarzystwo tego 
polecenia nie uwzględniło, Geidar w p.śmie 
swojem cgłosił artykuł pełen cszczerstw O je- 
dnem Towarzystwie ubezpieczeń, którego nie 
wymieniał wprawdzie w a tykule samym, ale 
którego nazwisko dopisał („Riuni.na Adriatica 
di Sicuzta) na egzemplarzach wysyłanych do 
Towarzystwa, że późaiej jeszcze narzucał się 
ze swojemi ustugami sekreta'zowi generalnemu 
głównej dyrekcyi w Tryeście Adolfowi ieis 
gyessiemu i chwaląs się swemi, zna, omościami 
w kołach poselskich, wymusić chciał nomi- 
nacyę na sekreia"za generalnego w Wiedaiu. 
Z tej obrony Politzera u osło ciężkie oskar- 
żenie przeciw Gesiderowi, który jakkolwiek wy- 
stępował w roli oskarżyciela, Eronió się musiał 
i zamienił z oskarżonym rolę. Geider twierdzi, 
że się nie starał o poszdą dla siebie, że 
artykułu ogłoszonego w Kritische Revue nie znał 
dobrze, a zwłaszcza nie wiedział, że to o „Biu- 
nione“ w nim mowa. Tymczasem na wniosek 
obrońcy Politzere, wezwany na świadka Ire 
daktor odpowiedzialny pisemka tego Zygment 
Berger zeznał, że Grad r uspokajał go co do 
treści wymie:ionego artykulu, twierdząc, że 
tematu do niego zaczerpnął z rozpraw trybu- 
nału administracyjnego! A gdy wlasnie „Riu: 
nione“ miała wteły sprawę przed trybunałam 
o podatek, Geiderowi bardzo dobrze mu iało 
byó wiądomem, ża o „Riusione* właśnie cho- 
dzi. Zresztą, jeśli sam czerpał temata z roz- 
praw przed trybunałem, wię» i artyzuł sam 
pisal, a nie otrzymał go od żadnego „współ- 
pracownika, którego wymienić nie może” i zA- 
słaniać się też nie moża żadaą niewiadomością 
co do tendencyi artykułu. Ssakretarz Frigyessi 
zeznał, że kiedy artykuł został bez odpowiedzi, 
zarówno jak i poprzedni list anonimowy, po- 
lecający Greidera, Geider w Wiedniu starał się 
podczas chwilowego tu pobyta Frigyessiegoa 
rozmówióć się z nim, posyłał mu karty z prostą 
o rozmowę, a nie otrzymawszy posłuchania, 
przedstawił mu się w kawiarni jako aspirant 
na wiedeństą posadę sekretarza, przyczem prze” 
ohwalał się swemi stosunkami z czlonkami 
Izby pcsłów i dawał do zrozumienia, ża Towa- 
rzystwu może przydać się, ale w razie nie- 
uwzględnienia jego proźby, także i szkodzić 
potrafi. 

Geider i po tem zeznaniu tbstawał przy 
swem twierdzeniu, ża nie chciał starać Się 
o posadę dla siebie, ale dla swego przyjaciela 
Bieda. Ried jest urzędnikiem Towarzystwa, 
a Frigyessi objaściał, ża przyjażń Rieda z 
Geiderem, na którą się ten Ostatni powołuje, 
na tem się chyba zasadzała, żs Gider żądał 
od niego pauszaliów! 

Gdy Grsider jednak trwał przy swej wy- 
mówoe, Frigyessi przysięgą stwierdzić musiał 
swoje zeznania, zarazem jednak powołał się na 
dyrektora „Phónixa* dra Jamesa Klauga, który 
otrzymał list od Gaidera, proszący o wstawienie 
się za nim w Towarzystwie „Rianione*. Byłto 
zabójczy cios dla Geidera. To też sprawa, za- 
miast skończyć się zasądzeniem Politzera za 
obrazę honoru, na inne zeszła tory. Geider 
najdobitniej zeznawał fałszywie przed sądem, 
przecząc, jakoby się o posadę kiedykolwiek sta- 
ral. W zapalczywości przeciw Politzerowi za- 
pomniał, żə takie zeznania fałszywa są zbrodnią 
oszustwa, podpadającą pod kodeks karny. Jakoż 
po przesłuchaniu dra Jamesa Klanga, który 
pokazał własnoręczny list Geidera z prośbą o 
protskcyę u Towarzystwa „Riunione“, s;dzią 
oświadczył, że widzi się zmuszonym odstąpić 
akta prokuratorowi z powodu popełnionej przəz 
Geiderą zbrodni osznstwa. 


dr. Radziszewski zdał sprawę z 
czynności komisyi elektryczaej, która stosownie 
do polecenia Rady zbadała tramwaj elektryczny 
i sledziła pilnie, co było przyczyną kilzu wy- 
padzów i przerw w ruchu kolei elektrycznej, 
która wydarzyły się w pierwszych dniach, gdy 
kolej ruch rozpoczęła. Owoż komisya po do- 
kłądaem rozpatrzeniu całej sprawy przyszła do 
przekonania, ża przyczyną tych wypadków i 
nczaych przerw w ruchu byłą jedynie źle wy- 
ówiczomą służba. Dyrekcya kolei bowiem sto- 
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tylko krajowców, którzy, mimo nauki i prakty- 
ki pod okiem wytrawnych wagmistrzów, w 
pierwszych dniach mie byli jeszcze w prawni, 
wśród niespcdziewanych okoliczności tracili gło- 
wę i to stało się przyczyną nieregularnego 
ruchu i kilku karamboli. Pabliczność naszą 
także uirudniałą zadania wcźnicom i kondukto- 
rom, gdyż nie słuchała ich zarządzeń a tło- 
cząc się na przedniej platformie wprost unie- 
możliwała woźnicy swobodne używanie Korby, 
regulującej prąd elaktryceny 1 hamulce. Ow ka- 
rambol na alicy św. Zofii, o którym doniosły 
wszysttie dzieaniki, powstał — jak wykazało 
śledztwo — tylko z tego powodu, że woźnica 
nie mógł swobodnis używać hamulca, gdyż 
przeszkadzała mn w tem silnie stłoczona pu- 
bliczność. 

Na prośbę dyrekoyi kolei elektrycznej, 
która wobea rozsiewanych pogłosek, Łe firma 
ma wozy złe, state i nie dobrze wykonane, 
chciała firmę Siemens i Halske zrehabilitować, 
komisya elektryczna dobrawszy do grona swe- 
go jako rzeczoznawców prof:sorów politechniki 
Dsieślewskiego i Maryniake, inspektora kolei 
Wechsa i inżyniera Szchóuhubera, udała się o- 
negdaj do stacyi centralnej, wycofała jeden wóz 
z obiegu i poddała go śScisłemu zbadaniu pod 
względem wewnętrznego urządzenia i dobrooi 
hamulców. Zbadano osły zakład, a następnie 
odbyto posiedzenie, na którem pp. rzeczoznawcy 
odpowiadali na pytania stawiane przez ozłon- 
ków komisyi. Rezultat tych badań i odpowie- 
dzi znawców byly dla firmy Siemens i Halske 
pod każdym względem jak mzjpochlebniejszy, 
znawcy stwier aii, iż wozy wykonane są wzo- 
rowo, rach co do regularności z każdym dniem 
coraz lepszy, a dyrekcya lwowska spoczywa w 
rękach Judzi zdolsych. W końca podniósł mówca, 
że gdy publiczność słuchać będzie zarządzeń 
konduktorów i siosowsó się do zarządzeń wy- 
danych przez wiadze bezpieczeństwa, to wy- 
paików ra kolei elektrycznej woala nie będzie. 

Sskretarz Rady radca magistratu p. Lukas 
odczytał nastąvnie protokół z ostatniego posie 
dzenia komisyi elektrycznej z rzaczoznawcami, 
stwierdzejący, ża wozy kolei elektrycznej są 
zupełnie nowe, hamulca dobre itd. 

R. dr. Dulięba zapytywał p. Radziszew- 
skiego, dlaczego kolej elektryczna ną skrętach 
ulic i na lndnych uliczch nadzwyczaj chyżo 
pędzi i dlaczego słażba kolejowa nie przestrze- 
ga tego, by wagony nie były przepełnione. Dr. 
Radziszawski odpowiedział, że dotąd tramwaj 
kursował z chyżością dziewięciu kilometrów na 
godzinę, gdyż taką normę szybkości uchwa- 
lila komisya elektryczna, a Rada zatwierdziła 
W Budapeszcie tramwaj kursuje z szybkością 
czternastu kilometrów na godziną. Obeccie je: 
dnak włożono na dyrekoyą kolei obowiązek, 
by na skrętach i na ludsych ulicach powolniej 
tramwaj jechał, i temu poleceniu stało się już 
zadość. (Co się tyczy przepełnienia wsg nów, 
to tu winns jest tylko publiczność, która nie 
słucha wskazówek konduktorów i nie stosuje 
się do przepisów. Aby osoby nie mogły wsią- 
dać do wagonu, kiedy on jest w rachu, zapro- 
wadzone będą siatki, które zamykać będą wej- 
ście. W sprawie tej zabierali jeszcze głos pp.: 
Niemczynowski, Michalski i dr. Löwenstein, 
poczem Rada odczytany przez p. Lukasa pro- 
tokół przyjęła do wiadomoś:i. 

R.Nisamozynowski urzznił wnio- 
sek, aby Rada przy ulicy św. Zofii obok stn- 
dni utworzyła stanowisko dla dorożsk. Osoby 
bowiem chcąca się tanio dostać na wystawę i 
wsjść na nią przez bramę z parku Kilińskiego 
lub wychodzące z wystawy tą bramą, nie mo- 
gą dostać dorożek, gdyż tam nie ma ich sta 
nowiska; nie mcgą więc w ten sposób tanio dostąć 
się do miasta. Mówoa ma nadzieję, iż właści- 
ciele placów chętnie usiąpią na czas wystawy 
miejsca na to stanowisko. Wniosex ten będzie 
regulaminowo traktowany. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego u- 
chwaliła Rada fulwark Szniłówek wydzierża- 
wió pr. Dietrichowi i Kobrowi za 800 zł. rooz. 
nego czynszu i postanowiła poczynić siąrania 
u komendy ligo korpusu i Namiestniotwą o 
nabycie baszty saletrzanej na wałach guberna- 
torskich za 2000 zł. Gdyby komenda nie zgo- 
dziła się na życzenie miasta, wówozis gmina 
zaprzestanie budowy drugiego magazynu dla 
artyleryi i uprosi posłów d» Rady pzństwa, bę- 
dących czionkami Rady, oraz posła dra Lowa- 
kowskiego, aby poczynili w Wiedsiu kroki 
w tej sprawie. Nadto referent dr. Dalęba pro- 
ponował, aby Rada wrazie, gdyby starania po- 
słów spełzły pa niczem, wysłała w tej sprawie 
deputasyę do Casarza. Na uwagę dra Piętaka, 
iż sprawa ta jest tsk błaŁą, iż nia warto nią 
trudzió Mona:chy, Rada ostatnią propozycyę 
dra Dalęby odrzuciła. 

Dłaga dysku'ya rozwinęła sią nad sprawą 
kominiarską. Zabierali w niaj głos pp.: Michal- 
ski, Jonasz, Rswakowioz, Rawski, ks. kanonik 
Mązurak, dr. Małachowszi , Gretritz i referent 
dr. Mabl. Sprawy tej jednak nie zsłatwiono, 
gdyż na wniosek p. delegata Michalskiego u 
chwślono ją odrzczyć i zbadać przedtem ży- 
szenia kominiarzy, które wypowiedzieli oni 
w memoryale wniesionym na ręce p. prezy- 
denta. Na tem obrady zakończono. 


Z wystawy. 


(Pawilon humenowski). 

Między penoramą a pałacem przemyało- 
wym w głębi po za pawilonem hr. H. Misro- 
wej, wznosi się smukły i kształtny kiosk, wy- 
konany z materyeła dębowago w naturalnej 
korze, przez włościan humeaowskich wedlug 
szkicu p. Kazimierza Rojowskiego, właściciela 
Humenowa w pow. kałuskim. 

Malutki pawiionik ten, zajmujący po- 
wierzchni 40 m. w ośmioboku oryginalną swą 
pięknością, wyróżnia się wśród innych budyn- 
ków wystawy i nęci ku sobie oczy wszystkich 
przechodniów, którzy wyszadłszy z gmachu 
panoramy, podążają do innych pawilonów. 
Wewnątrz tego kiosku mieszczą się śliczne 
hafty włościanek z Hamenowa, oraz kilku wsi 
okolicznych. Całe wnętrze od dołu aż po skle- 
pienis u góry, wyścielone jest tkaninami 
zdobnemi w różnowzora hafty, Znajdujemy 
tam drobne i większe sztuki, serwetki i obru- 
sy, portyery i kapy ra łóżka, garnitury stoło- 
we, pasy do foteli i t. p, wszystko to przy- 
ozdobione prześliczaemi hattąami. Trzebaby 
spacyalisty, żeby opisał te przeróżne wzory i 
motywa rysunkowe, jakie tu coraz w innej postąci 
widzimy na każdej sztuce haftowanej rękami 
włościanek humenowskich, my tylko to za- 
znaczyć wożsmy, iż Wzory te Oparte są na 
motywach czysto ladowych. Są to pierwsze 
w tym rodzaju próby i bardzo udatne, zasła- 
gują więc na uwagę. W języku ladowym 
wzory te mają swoje Specyalne nazwy, jak np. 
„BA szkrybki*, „na perehorody*, „na roži“, 


snjąc sią do uchwały Rady przyjęła do służby 


a wykonane są bądź to włóczką różnokoloro= 
wą, bądź jedwabiem , ozdobniejsze zaś i droź- 
sze niómi złotemi i srebrnemi. Bardzo pięknie 
przedstawiają się hafty na t. zw. „bombaku*, 
tkaninie, która jast speoyalnym akraińskim 
wyrobem. Hafty wykonane są na materyalach 
przydatnych do prania i ¡same wskutek pra- 
aia nie tracą nio z pierwotnej swej świeżcś i 
kolorów. 

P. Rojowski wielką położył około prze- 
mysłu krajowego zasług, iż zwrócił uwagę 
na tę samodzielną sztukę hafociarską, starał 
się ją podnieść i stworzyć z niej stałe źródło 
doghodu dla włościan. Zamiar p. Rojowskie- 
go powiódł się zupełsie. Włościanki humenow- 
skie, która pierwej sztukę uprawiały tylko w 
wolnych chwilach, zachęcona przez p Ro- 
jowskiego, oddały się jej z wielką  pilaością, 
wskutek czego hafty zyskały na delikatności 
i dokładności w wykonaniu i zdobyły sobie 
uznanie po za granicami Hamenowa. Na wy- 
stawie krakowskiej, na której p. Rojowski po 
raz pierwszy wystawił wyroby humenowskie 
na widok publiczny, zwróciły te hafty i wy- 
szywanki powszechną na siebie uwagą tak 
piąknością wykonania, jakoteżź wzorami Opar- 
tymi na ludowych, oryginalnych motywach. 
Na wy:tawie przemysłowej wiedeńskiej hafty 
ta również nadzwyczaj się podobały 1 uzy- 
skały zaszczytne uznanie. We Lwowie sprze- 
dażą ich zajmuje się bazar krajowy. 

Od czasu gdy się p. Rojawski zajął hu- 
menowskimi wyrobami, hafty te zyskały na da: 
likatncśsi oraz piękności i ztsły się jednem z 
głównych ź*ódeł stałego zarobku włościan. Gdy 
w roku zeszłym powodzie zniszczyły wszystkie 
plony włościan humenowskich i widmo głodu 
zagrażało osłej wiosce, włościanki zasiadłszy do 
hattów zarabiały znaczne sumy i ratowały się 
niemi w ciężkich chwilach. 

Cəny wyrobów humesowskich są bardzo 
przystępne. Wyszycie ręcznika kosztuje od 
80 ct. do 1 zł. 20, serwetki od 15 do 35 ct, 
obrusa 5 zł., portyery 5 zł. cena dwó>h kap na 
łóżko 15 zł, garnitur stołowy tj. obrus i ssr- 
watki również 15 zł. Panie nasze powinny po- 
przeć te wyroby domorodnego naszego prze- 
mysłu, terabardziej, że są one nadzwyczaj ta- 
nie, a pięknością swą, trwałością i dokładno- 
ścią w wykonaniu przewyższają o wiele — mó- 
wimy to bez przesady — podobne wyroby za- 
graniczne. Od naszych pań więc zalsży, aby 
wzrósł popyt na te hafty; poparcie usiłowań p. 
Rojowskiego przez stworzanie dla tych wyro- 
bów hafciarskich jak najszerszego  zbyta, 
przyczyni się do podniesienia tego przamysłu 1 
dobrobytu włościan. i 

Okna częśvi dolnej pawilonu humenowskie- 
go założone są pisankami, kiaszankami i ryso- 
wankami, zbieranemi w całym krzja przez d:a 
Wursta w Kałaszu. Pisanex tych jest przeszło 
2000 sztuk. Dla folktorysty zbiór to bardzo zaj- 
mujący i ełaszna podzięka należy się dzowi 
Warstowi, iż nie żałował pra: y i trudów i ze- 
brał tak bogatą kolekcyę pisanek. Przeg!ądając 
wystawione pisanki spostrzegamy na nich nad- 
zwyczajae bogactwo oryginalnych deseni. Fakt 
ten naprowadza w pierwszej chwili na myśl, 
iż każdy przyozlabiają:y pisaaŁi, powoduje się 
tylko fantazyą, lecz przyjrzawszy się bliżej 
tym daseniom dostrzegamy wyraźnie, że wię 
kszą tu rolę gra tradycya niź fantazys, bo wi- 
dzimy desenie, które powtarzają sią prawie na 
wszystkich okazach z bardzo nieowielkiemi 
zmianami, większość zaś tych dsseni spostrze tz 
można na przedmiotanh ręką ludu wyrabianych 
lub przyozdabianych jak na chatach, przyodzie- 
wku i przedmiotach domowego użytku tj. łyż- 
kach, naczynia *h drewnianych, kijaakab, dziad- 
kach etc. Desenie, które znajdujemy na pisan- 
kach, służą także za wzory do wykonywania 
SS krajowych, opartych na tych moty- 
wach. 


+ 
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Z każdym dniem przychodzą zapowiedzi 
nowych wycieczek. Z Węgier przybywa 600 
techników, którzy wezmą udział w zjeźlzie 
techników polskich. Z końoem lip'a lab począt- 
kiem sierpnia przybędą członkowie czeskich To- 
watzystw kupieckich i przemysłowych. W Sə- 
fii zawiątał się za inicyatywą ministra handlu 
Tonczewa komitet pod przewodnictwem Kessy- 
akowa celem urządzenia wycieczki na naszą wy- 
8 awę. 

Na zjazd kapców polskich we Lwo- 
wia p.zybędą także gremialais kupoy polscy z 
Wielzopolsti.i Górnego Szlązka. — Redakto- 
rowie Katolika pp. Eskert i Pilohowski, którzy 
przez kilka dni bawili we Lwowie, przyrzekli 
zorganizować wycieczkę chłopów górnosziąskich 
i robotników górniczych. Nadto zapowiedziane 
są wycieozki chłopów i młodzieży szkolnej pra- 
wie ze wszystkich powiatów naszego kraju. 

Dziś wieczorem przybędzie przeszło stu 
chłopów z powiatu tarnopolskiego. Wycieczką 
tą zajął się dr. Brudziński z Mikuliniec. Dziś 
także przybywa młodzież szkolna z Sanoka. 
Jutro przyjedzie 800 chłopów z Łańcuta pod 
przewodnictwem posła Zardeckiego. — Po- 
słowie staroczsscy zapowiedzieli przybycie swe 
na wystawę. s 

* 

Fontana świetlna puszczaną będzie oo- 
dziennie o godzinie pół do dziesiątej — W nie- 
dzielę o godzinie szóstej wieczorem odbędzie 
się z boiska wystawowego pierwszy wzlot ba- 
lonem Granta. M 

* 

Szkody wyrządzone przez ostatnie słoty 
w akwaryam już naprawiono. Dziś nadesłano 
jaż ryby z hiabstwa taraowskiego, wieczorem 
zaś nadejdą ryby z Zatora i w niedzielę akwa- 
ryum zostanie ponownie otwartem dla publi- 
czności. Bardzoby było pożądanem, aby skwa- 
ryum mogło byó wieczorami oświetlane elek- 
trycznie, gdyż mogłyby je zwiedzać te osoby, 
które dopiero wieczorem przychodzą na wystą- 
wę, a nadto efekt, który przy cświetlenia elek- 
trycznem wywołałaby wcda w akwaryum sil- 
nie opelizująca, przyczyniłby się wielca do 
podniesienia pięknej groty, przyozdobionej sta- 
laktytami, w k.ó:ej mieszczą się szklane prze- 
działki z rybami. 


* y . 

Dsiś rano plac wystawy zaroił się od 
dziatwy szkolnej. Przybyła bowiem młodzież 
z gimnazyów: Franciszka Józefa, piątego, ru- 
skiego, uczniowie i uczennice ze szkoły Cząc- 
kiego i młodzież szkolna z Żółkwi, Winnik, 
Żołtaniec i innych wsi powiatu żólkiewskiego 
za starostą p. Lanikiewiczem, inspektorem 
Lewakiem i profesorami na czele. P zybyło 
około 350 dzieci. Wycieczką tą głównie się za- 
jął i zorganizował star.sta żółkiewski p. Lani- 
kiewioz, zebrawszy na ten cel przeszło 400 zł. 
Dzieci nie niə płacą, gdyż wszystkie koszta 
pokrywa komitet żółkiewski, którego przewo- 


oczekiwała dziesi p. Łomnioka z gronem pań 
Towarzystwa szkoły ludowej i muzyka szkoły 
św. Annej z o. Utbankiem. Dzieci, poprzedzona 
muzyką, ruszyły na wystawę. 

Na ulicy Kopernika urządziła młodzież 
przed pałacem Sapiehów OWacyę prezesowi 
wystawy ks. Adamowi Sapiaża. Na wystawę 
przybyła dziatwa o zodzinie 10, zwiedziła pa- 
noramę i pawilony. Obiałowaó będzie ną pla- 
cu wystawy. Obiada dostarczy p. Łomnioką. 
Dziś wieczorem goście żółkiewscy wracają z 
powrotem do domów. 

* 


* 
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Dr. Julian Dunajewski b. minister wyjechal 
do Francezsbadu. 

, Pani namiestnikowa Marya br. Badeniowa 
wyjechała wczoraj na letni pobyt do Duska, gdzie 
zabawi do pierwszych dni września. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór b:. Maryana Bł.żowskisgo, właściciela dóbr No- 
wosiółki Jazłowieckie, na prezssa rady pokistowej 
buszackiej, 

Cesarz po bytności na wystawie we Lwowie 
uda się dnia 12 września wprost do Budapeszta i 
dnia 16 przęjmie delegavya ws ólns, która tam dzia 
14 rozocczynają obrady. Dnia 17 uda się Cesarz 
na zakończen e manewrów korpusu koszyckiego it — 
badapesztańskiego, powróci do Badapezztu dnie 23 
wrześnią na dłuższy pobyt. Wskutek ozna. zenia 
wspomnianego terminu dla obrad delegacyi Rada 
państwa zwiłaną zostanie dopiero w drogiej poło- 
wie „ażdziernika, a nie we wrześniu, jak z początku 
było zsmierzonem. 

Mianowanła, Miuiater sza'ba zamianował po- 
borców podatkowych Wincentegy J aszkiewicza, Lu- 
dwika Hoeffo:a, Jana Heszowskiego i Jaaa Mar- 
nika kontrolorami główaych urzędów podatkowych 
w IX randze. . s 

Docent uniwevaytetu krakowskiego dr, Baudouin 
de Coortenay ut'zymsł tytał rzeczywistego prefe- 
gora. Radzca rzęd1 w giatystycznem biurze mini- 
sterstwa haadln Armsnd Kucie: zewski mianowany 
z stal rachunkowym dyrektorem. Mianewani defini- 
tywnymi inipektorami powiatowymi szkolnymi w 
Galisyi z rangą dziewiątą : Józef Pfau, dla powiatu 
szkolnego Zaleszczyki, Franciszek Ksawiry Mroczto 
dla powiatu Saiatyn: Horodenka, Izydor Ornatoraki 
dla powiatu rawskiego, Aleksat der Loewel dla po- 
wiatu kamioneckiego, Antoni Lewandowski dla ży- 
daczowskiego Prowizorycznymi inspektorami w dzie- 
wiątej randza mianowan:: Władysław Lech dla 
powiatu tarnowski go, Józef Szafran dla powiatu 
Bochnia-Brzesko, Sylwester Osknicz dla powiata 
husistyńskiego, Kazimierz Radwański dla moście- 
kiego, Kazimierz Dobrowclski d!a borszazo waki: go 
Józif Terlecki dla jawo owskiego, L dwik Fanferzó 
dla myślenicke-linanowssiego, Wojciech Polek dla 
chrzanowskiego Al. Janicki dla buczacko-izort= 
kowskiego, - 

Konkursa. Do obsadzenia są poszdy : werkmistrzą 
szkoły przemysła drzewnega w Zakopanem, trzy- 
nastu aku'zerek dla powiatu Ściatyńikieg>, pisarzą 
gminnego w Sokala i dozorcy szybu w Wieliczce, 

Zar<ąd Panoramy na wystawie chcąc ałatwić 
publicznoś.1 zwiedzanie „Racławic“ postanowił znicść 
podwyższo:4 ra poniedziałki należytość wstę,u i 
odtąd codziennia niezmiennie pobierać bęlzie 
po 5O ct. za watę» od oszby. 

Dla zbiorowego zaś zwiedzanią 
Panoramy ustazawia się ceną 25 ct. od osoby dla 
Btowarzysz:ń, Kcrporacyi i t. p, a 20 ct, od osoby 
dla u zniów szkół publicziych i włościan, o ile na- 
leżytość p:zynejmniej za 50 osób z góry, dzień na- 
przód, do rąk dyrektora B.nka krajowego dra 
Zzórskiego złożoną będzie. Zwiełzanie korporacyjne 
odbywa się c. dziennie, lecz tylko do godz. 11 przed 
południem. 

, Slub _ Dnia 12 lpca o godz, 11 rano w ka- 
plicy św. Jana z Duli we Lwonie odbędzie się 
ślab p Leszka Dziamy, profesora gimnazyalnega, 
z parną Janiną Baranowską, córką radzcy Bolesłą= 
wa i Heleny z Krasuski h. 

Wiadomości dyscezyalńe. Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łać. Iastytnowany na g:em slag kanoaję 
w kapitule metr. ob z. łaó, we Lwowie ks, dr. J6-, 
zf Weber, kanclerz koaystorza, Odzaaczony txpog. 
can. ks, Jan Motyl, prob. w N.waryi. Dyscezya 
tarnowska: Iastytuowany na probostwo w Nowem 
Rybin ks, Wiad. Dobrowolski, Aplikoweni w cha. 
rakterze wikarych noso wyświęceni księża: A, Bare 
toszawski w Skrzyszowie, Fr. Borowiecki w Dobrej, 
J. Florek w Pudwi, St. Kubas w Cerekni, Fr. 
Macha w Zgórszu, Wł. Mysor w Ropczycach, J. 
Palka w Lubzinie, Jan Prokopsx w Zbylitowskiej 
Górze, Józef Prokopex w Miklaszowicach, St. Ta- 
baszewski w Bzezinąch, J. Woisło w Szczepano- 
we. Przeziesisni księżą: J., Ponieyaki z Padwi do 
Trzciany, Fr. Pałką z Ropczya do Pleśuej, J. 
Kwiatkiewicz ze Skrzyszowa do Ły ka, A Pawicki, 
katecheta z Tarzora do Pilzna, Jan Figel z Lubzi- 
ny do Zakiiczyna, M. Piotrowski z P.lzna do Ra- 
diosa, T. St.larczyk z Mikluszowice da Maszyny, 
J. Ręgorowiea z Maszyny do Stopaic, Fr. Wojta- 
nowsxi z Ra łowa do P.zacławia, J. Solak z Przew 
oławia do Zabozowia, Konfarencys organistów, pos 
łączona z ówiczeniami duchownemi odbyły się 
4,5 i 6 lipca. Urząlziło je Towarzystwo św. 
Wojciecha. 

Dziś w ogrodzie jazniskim o godzinie 6-tej 
rozpocznie się kontect muzyki wojskowej 80 pułku. 

'Ze „Skaly“. W niedzielę w „Skale“ zabawą 
ogrodowa z przedstawieniem amarakiem. 

P. Adam Miinchheimer, były dłagoletni dya 
rektor opery warszawskiej, znakomity mazyk i kom- 
pozytor przybywa jatro w sobotę do Lwowa i bę- 
dzie wieczorem na próbie generalnaj „Echa“ w to- * 
warzystwie muzy*zuem. Jak wiadomo p. Miinch- 
heimer otrzymał nagrodę za kompozycyę na chór ` 
męki na konkursia „Echa“. Kompozycya ta wys 
konaną będzie na koncercie „Echa“ w niedzielę 
dnia 8 b. m. w hali muzycziej ra placu wystawy. 

Pamiętnik Leumunda. W jednem z tatej- 
szych pism porannych czytamy w telegramie taki 
uetęp : „Goblet polemizował z p. Dupuy'em i dowo« 
dził, że ułaskawienie nie dorówna amnestyi, ponie- ` 
waż wyrok nie zostania wykreślonym z tak zwas 
nogo pamiętnika Leumunda*, 

Lsumunłasota nie jest Żądnym pamiętnikiem 
Leumunda, a jeno pospołitem wyrażeniem niemiec- 
kiem, oznaczającem Świadectwo moralności. 

Egzamin dojrzałości odbywał się w bieżącym 
roka szkolaym w Saminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem we Lwowia ol dnia 16 czerwca do 3 lipca 
włącznie pol przewodnictwem delegatą Rady szkol- 
nej krajowej p. Tymotensza Mandybura, Do egza- 
mian przystąpiło 46 uozenic zakładu, a 51 ekster- 
nistek. Z uczenie zwkłada ctrzymało 26 świadectwo 
dojrzałoś i x odznaczeniem, 17 świadectwo dojrza- 
łości, 8 zaś pozwolono składać powtótny egzamin 
z jednego przadmiatu. Świadectwo dojrzałości z od- 


dniczącym jess p. Lanikiewiocz. W Żółkwi ij zaaczeniem ctrsymały: Helena Biłeńka, Zofia Bia- 
Kulikowie zjadły dzieci śniadanie. Na dworcu Żowska, Janina Braunseisówna, Olga Chodorowska, 


M |. „tem 2 LE EEEE 
Bronisława Choiążuaka, Cyle Czescherówna, Pauli- 
na Daczkowska, Lea Fhrenpreisówna, Anielą Gile- 
wiczówna, Michalina Gołembiowska, Helena Grot- 
tówna, Władysława Jedlińska, Marya Ostrowska, 
Bronisłnwa Peyłowska, Helena Piotrowska, Józefa 
Pirge, Kazimiera Podgórska, Helena Prokeszó wna, 
Czesława Radoniówna, Rose B:henklówna, Marya 
Schnażke, Marya Schreyerówna, Klementyna Skrzyń: 
aka, Wiktorya Studzieniecka, Ludmile Tallisówna i 
Marya Zamojske. Świadectwo dojrzałości otrzymały: 
Eugenia Bogdalska, Helena Bałatówna, Bronisława 
Dornhelmówna, Marya Fulińska, Olga Horska, Sta- 
nisława Kisielewska, Marya Komarnicka, Hermina 
Korpakówna, Józefa Laskowska, Jadwiga Lewan- 
dowska, Kazimiera Mszanecka, Elżbieta Oleśnieka, 
Konstauoya Schmidtówna, Helena Sośnicka i Br. Swo- 
boda. Język wykładowy polski i ruski przyznano 
26, język wykładowy tylko polaki 7. 

Z eksternistek otrzymało 7 świadectwo doj- 
rzałości z odznaczeniem, 27 Świadectwo dojrzałcści, 
10 pozwolono stładzó powtórny egzamin z jednego 
przedmiotu, 6 reprobowano na rok jeden, jedna od- 
stąpila od egzaminu ustnego. Świadectwo dojtza- 
łaści z odznaczen*am otrzymały : Merya Bobrowska, 
Marya Drejiżcać:»aa, Olga Klimkiewiczówne, Janina 
Kruszyźśska, Zofia Malczewska, Bronisława Nenycz- 
kówna i Marya Wzldmannówna. Swiadectwo doj- 
rzełości otrzymały : Marya Beckerówna, Janina Bia- 
loszórska, Janina Chądzyńska, Melania Christofówna, 
Eleonora Dadykiewiczows, Felicya Dwernicka, Wis- 
dysława Dyduszyńska, Antonina d'Endel, Bronisia- 
wa Grosgmannówna, Helena Hickiewiczówna, Hele- 
na Hlawaty, Olga Kalińska, Helena Katyllówna, 
Marya Hikiewiczowa, Janina Kopetnicka, Biostra 
Marys Mregińska, Kazimiera Lewicka, O'ga Miej 
ske, Marya Ostrowska, Marya Paczosińska, Siostra 
Kornelis Polednik, Wiktorya Bzczepkowska, Biostra 
Helena Terlifaj, Wiktorya Tomaszewska, Marya 
Uniszewska, Matylda Ustyanowiczówna i Mary 
Żołyńska. 

"a enoiowa. Celem zapobieżenia zawleczenin cho- 
Jery zarządziło ministerstwo spraw wewnętrziych 
obserwacyę podróżnych przybywających z Rosyi. 

Z Wybranówki piszą nam: Dnia 10 czerwca 
cdbył się u nas dzięki inicyatywie pp. Knoblocha, 
naczelnika siacyj, Brzozowskiego i Kalinowicza, na- 
nuczysieli, a przy ws;óladziałe amatcró w miejsco- 
wych, z Bóbrki i ze Liwowa, wieczorek muzykalny. 
Czysty dochód w kwocie 30 zł. rozdzielono tsk, że 
5 zł. przeznaczono dla ubogiej dziatwy, a 25 zł. na 
rzecz odnowienia wnętrza miejscowej cerkwi. 

Festyn Tonarzystwa uczestników por stania 
z roku 1868 odbędzie się, jeżeli pogoda dopisze, 
w niedzielę dnia 8 bm. i 

Obok różnych gier i zabaw towarzyskich wcho- 
dzi w pregram „historyczny pochód wojsk polskich” 
w wiernycb kostynmach każdej epoki. Pochód ten 
tworzyć będzie ekoła 800 osób i 60 koni, a po- 
przedzi g) „Alegorya Polski“ na wspaniałym rydwa- 
nie. Początex festynu o czwartej po poładnia. Po- 
czątek pochodu o Aaa kdo — Na festynie 

rzygrywać będą dwie muzyki. , 
á Czytelnia katgticka w Krakowie W Krako- 

i izuje się Czytelnia R 
liega we Bi We środę zebrało sig, około 
40 ozób ze wszystkich sfer społecznych w Bali Arcy- 
bractwa Miłosierdzia dla naradzenia się nad organi- 
zacyą i celami nowej Czytelsi. Przewodniczył ka. 
kan. prof. dr, Pelczar. Skład wydzieła wybranego 
na tem zgromadzeniu jest następujący : Dr. Stanisław 
Biesiadechi, dr. Józef Brzezińszi, ks' dr. Julian Bu- 
kowski, ka. dr. Władysław Chotkowski, pref, dr. 
Henryk Jordan, Alfons Lippoman, dr. Wł Markie- 
wicz, dr. Władysław Miłkowski, pr f. dr. Kazimierz 
Morawski, ka, kan. Józef Pelczar, Karol hr. Scipio, 
ka. prałat Fe. Starowieyski, dr. Henryk Szarski, Ka- 
zimierz Zajączkowski, Jónf Zanietowski, p. wice- 
prezydent Franciszek Żeleski. Wydział ukonstytunje 
się w tych dniach i rozpocznie prace. ; 

Cykliści na manewrach. Na tegorocz*ycznych 
manewrach jesienny. h po raz pierwszy użyci zosta- 
ną cykliści do słażby ordonansowej. Powcłani zo- 
staną do tego przedewszystkiem wezwani do égi- 
czeń rezerwowi pođcficerowie i Żołaierze pischty, 
którzy się sami zgłoszą. Cykliści podobnie jak ordo- 
nansi ne koniach używani będą  przedewszystkiem 
do przenoszenia rozkazów i raportów na znaczne od. 
ległości podczas marszu lub walki, Ci co się zgłoszą 
do siażby na bicykiach muszą być biegli w tej 
jeżdzie, zwłaszcza ra znaczne odległcści. Wybrani z 
pomiędzy zgłaszających się msją używać własnych 
bisyslów lub rowerów bez Żadnych pretensyi do 
ukarbu wojskowego o odszkodowanie, Manewry roz 
poczną się piawdopodobnie 13 sierpnia, a cykliści 
będą podobnie wyekwipowani jak wojsko, z uwzglę- 
dnieniem ulg, które są konieczne do swobody ru- 
chów. Wyboru z pomiędzy zgłaszający. b się cykli- 
stów dokonywać będą komendy pułkowe. 

Za dużo dzików! Z Nowego miasta w jo- 
wiecie dobromilskia piszą nam: Oprócz wielu klęsk, 
które biedny nazz powist nawiedzają, nadmienić 
muszę o dzikach, które niezwykle licznie u nas się 
pojawiły i włócząs się stadami po kilkanaś ie sztak 
liczącemi, niszczą do szczętu całe plony biednych 
włościan. Zuchwalstwo posuwają dziki do tego 
stopnia, że nie boją się podchodzić pod zagrody, 
a ognie przez gospodarzy w nocy palone woale ich 
nie odstraszają. We wsi Towarni, z nami sąsiadu- 
jącej, włościanie otoczywszy dwa dziki, siekierami 
je ubili. Liczba dzików w tym roku jest w oko- 
licy naszej niesłychaną, a najbardziej nawiedzone 
są w powiecie dobromilskim wsie; Posada nowo- 
miejska,  Wołcza, Knieźżpel, Miechowa, Kałyna itd. 
oraz w powiecie staromiejskim wale : Biozew górne, 
Koniów, Towarnia i t d. Maiejaze polowania nie 
mogą przynieść odpowiedniego rezultata, gdyż lasy 
gęsto zarosła, i brak śniegu, stanowią w tem ważną 
przeszkodę i jedynie tylko obławy na wielką skałę, 
adołałyby wypłoszyć tych szkodników. J. Gutkowski, 

Z Monasterzysk nam donoszą: Dotychczas 
jeszcze bezustannie tułają się wśród naszej ludno- 
Ści wspomnienia z czasu pobytu w naszem miąste- 
czku JOW. arcyksięcia Albrechta. Opowiadają sobie 
ludziska z rozkoszą o entozyazmie, z jakim witano 
dostojnego gościa, o wspaniałych bramach trynm- 
falnych, o przestrąchu monasterzyckiego burmistrza, 
spokojnego i putulaego „syna Izraela," który nie- 
spodzianie zaproszony na obiad do wysokiego gościa, 
zażądał od rabina dyspensy na jedzenie „trefnych* 
potraw. W kołach jednak chrześcijańskich panuje 
żal głęboki do władz urządzejących to przyjęcie, 
które dopuściły, że deputacya Żydowska, z „torą* i 
innymi rytualnymi aparatami, powitała arcyksięcia 
wpierw niż duchowieństwo chrześcijeńskie, Że ży- 
dzi się pchali napizód, to już ich zsyczaj, ale od 
tego przewież powinni byó reprezentanci władzy, 
ażeby potrafili to „pchanie się“ powstrzymać i de- 
putacyom ozy k.rporacyom naznaczyć stosowny czas 
i miejsce. Niektórzy z wojskowych gości, nia zną- 
jący dokładnie Galicyj, mniemali, że ta część kreja 
jest zamieszkałą przewążnie, a może nawet wyły- 
cznie przez żydów i żę rządy tej okolicy „do nich 
jedynie należą — może nie bardzo się mylili oi pa- 
nowie nieznający miejscowych stosunków. W mnie- 
mania tem nutwierdzał ich jeszcze i ten fakt, że naj- 
znaczniejsi dostojnicy tego zakątka przepędzali czas 
w domu i na balkonie PeWnego Żyda, o którego hi- 
Storyi zrobienia fo.buny bardzo wiele ta opowiem | 
dają; nie przeszkadzało to jednak owym nrzędo- 
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wym gościom okazywać publicznie najse:deczniejszej 
zażyłości z owym, nawet c. k. prokuratoryi peństwa 
dokładnie znanym jegomością. 

Oby który z dostojników wojskowych, gorszą- 
cych się tem, zwrócił uwagę naczelnych władz na 
Żydowskie panowanie. 

W Zakładzie ubezpieczania robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie zgło- 
Ezożo w drogim kwartale 1894 ogółem 355 wy- 
padków. Zakład zał.twił w tym czasie 258 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w II kwar- 
tale r. b.: wdowom 2032 zł. 94 kr.; sierotom: 
2539 zł. 46 ct; assendentom 293 zł. 16 ct.; 
przemijająvo niezdolnym do zarobkowania 5542 zł, 
12 ct.; stałe niezdolnym do zarobkowania 8245 zł. 
47 ot 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 147 zł. 
24 ct, a cudzoziemcom wypłacił wartość kapitałową 
rent 3436 zł. Tytułem kosztów pogrzebowych wy- 
płacił 439 zł., a tytułem kosztów dochodzenia wy- 
paików 2(88 zł. 16 ct. 

Ogółem wypłacił Zakład w II kwartale r. b. 
tytułem powyższych wynagrodzeń 24757 zł. 54 ot., 
a łącznie z I kwartałom r. b. wypłacił ogółem 
85562 zł. 99 et. Na pokrycie wynagrodzenia rent 
powyższych i ich wartości kapitwłowych wpłynęło 
tytułem premii na rachunek I półrocza r. b. 13234 
28 ct., co łącznie z kwotą 179612 zł. 81/, ct. Wy- 
kazaną w pierwszym kwartale r. b. czyni kwotę 
192846 zł. 26!/, et. 

Zmarli. ini Władysław Wartyński, zecer, 
członek Tow. drnkarskiego „Ognisko“ zmarł w 04 
roku Życia, S. p. zmarły brał udział w powstania 
w roku 1868, w bitwie pod Batorzem odznaczył 
gig a później ranny kulą w pierś opuścił pole welki. 
Po przyjściu do zdrowia, pracował długie lata przy 
Gazecie Narodowej,a ostatnich pięś lat życia przy 
Przeglądzie. 

Stan powietrza, T. o 7 rano - 15, w poł. 
+ 16° R. Barom, 765. Podnosi się. Pochmurno. 
Chwilami deszcz, 

Dobre serce. 

W chwili oświadczyn mamie : 

— Panie łaskawy — rzecze mama, tozczalona u- 
roczydteścią chwili — córka moja jest tak młoda... 
Poczekaj pan rot. 

— Hm — odpowiada młodzieniec — dla mnie to, 
prawdę powiedziawszy, wszystko jedno, ale co mol 
wierzyciele na to powiedzą ?,, 


Fanorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennia od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


Literatura i Sztuka. 


* Biblia domowa, czyli wypisy z tekstów Pisma 
świętego starego i nowego Zakonu, odnośnie 
do etyki chrześcijańskiej, przetłómaczył i skrócił 
z francuskiego E, S. wedlug 24 edycyi, aprobowa- 
nej przez paryską Sorbonnę, dla użytku wiernych, 
Jan Kanty Trzebiński, swoim nakładem wydał — 
Radom 1894, 

Niedawno pisaliśmy o potrzebie dobrych a ta- 
nich wydawnictw, umożliwiających znajdowanie się 
Pisma świętego w każdym polskim domu. W pewnej 
cząstee tej potrzebie czyni zadość książeczka, któ- 
rej tytuł powyżej przytoczyliśmy. Wydawnictwo to 
aprobowane przez biskupa sufragana warszawskiego 
ks. Ruszkiewicza, zawiera szereg zdań, cytatów i 
nauk moralnych, wyjątków z ksiąg starego i no- 
wego Testamentu, i jak słusznie zaznaczono w przed- 
mowie, kompendium takie słażyć może w wątpli- 
wościach, często w Życiu powstających. Książka 
kosztuje 50 kopiejek. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 4 lipen. 

(Z) Najważniejszym wypadkiem polity- 
cznym daia dzisiejszego było orądzia prezy- 
denta Per.óra. Wywołało ono na giełdach bar- 
dzo dobre wrażenie, wszalako do zwyżki kur- 
sów w niczam sią nie przyczyniło. Przeciwnie 
kursa i dzs spadały, jakkolwiek w bardzo po- 
wolnem tempie. Najwybitniejsi bowiem speku- 
lanci chog się na kilka tygodni wycofać zupeł- 
nie z wiru giełdowego. Z Pesztu umknął właści- 
ciel kantoru giełdowego Lóry, zarwawszy swo- 
ich klientów podobno na ówieró miliona. W in- 
nych czasąch takie małe bankructwo nie robi 
żadnego wrażenia, dziś jednak przyczyniło się 
ono w znacznej mierze do spadku walorów wę: 
gierskich. Na targu berlińskim spadek walo- 
rów górniczych coraz większy. Opowiadano tam 
dziś, że w szląskich kopalniach nagromadzone 
są tak ogromne zapasy węgla, że trzeba będzie 
koniecznie albo zniżyć jego cenę albo też ogra- 
niczyć produkoyę. Woezorajsza pogłoska o po- 
wstać mających w Rosyi wielkich hutach že- 
łaznych dziś wystąpiła już w formie pozyty- 
wiej wiadomości. Oto w Uharkowie zawiązała 
się już spółka, złożona z księcia Damidowa, 
księcia Jussupowa i kilku milionerów moskie- 
wskich i zamierza założyć wielką fabrykę wy- 
robów stalowych, maszyn i t. p. Sabskrybowa- 
no już ra ten cel kapitał 20 milionów rabli. 
Fabryka założoną zostanie w dobrach ks. Jas- 
supuwa w guberni chark.wakiej, a kierować 
nią będą iatynierowie angielsey. Z naszych pa- 
pierów kolejowych dominają obecnie akcye ko- 
iei półaocnej. Kolej ta bowiem robiła w pierw- 
szych sześciu miesiącach lieżącego roku wy- 
borne iuteresa i Osiągnęła czysty dochód o kil- 
ka milionów większy amżali w rozu ubiegłym. 
Samego zboża z Rosyi przewiozła kolej półao- 
na od 1. stycznia do 1 maja 12000 wagonów, 
a ostatniemi czasy skutkiem powcdzi na Wę- 
grzech skierowały się na kolej północną wszy- 
stkie transporty przewożone w zwykłych wa- 
runkach węgierską koleją doliay Wagi, uszk o- 
dzoną przez powódź w wielu miejscach. 

statnie notowania: 

Kredyty austr. 35040, węgierskie 440'—. 
Augiobauki 157-75, Uuiony 258 75, Bankvereiny 
13020, Linderbanki 24740, Ludwiki 216'05, 
Ozerniowicokie 27630, Elbethale 258—, Renta 
papierowa 9805, srebrna 9805, austrynoka 
giota 12165, 4", austr. renta wal. kor. 97:85, 
węgierska złota 120'70, 4"/, węgierska renta wal, 
kor. 9505, dukat 5'92—, 20-fiankówka 9'97—, 
marki 1230, rabie 134'/,. 

$ Wiedeń 4 lipom. Xpirytus 1780 uo 18—. 

$ Galicyjskie kasy oszczędności, ich rozwój i 
stan obecny. Pod tym tytułem wyszła nakia- 
dem Wydziału krajowego rozprawa, Opracowa- 
na bardzo starannie przez p. Tadeusza Łopu* 
szańsziego, a zaznamiająca nas z historyą po- 
wstania i stopniowego rozwoja wszystkich kas 
oszczędności w Galicyi, które w ekonomicznem 
życiu kraja naszego tak ważną rolę odgrywają. 
Pierwszą instytacyą tego rodzaju, założoną w r. 
1844, a zatem w 25 lat po założeniu pierwszej 
kasy oszczędności w Austryi, była galicyjska 
Kasa oszczędności we Liwowie. Założyło ją gro- 
no ludzi dobrej woli, składając na koszta za- 
łożenia, pierwsze potrzeby administracyjne 1 
i na zawiązek fandaszu rezerwowego kwotę 
10.385 zł. m. k. Dziś rozporządza ta kasa kil- 
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PRZEGLĄD z dnia 7 Lipca 1894. 


kasy lwowskiej przez 17 lat nie powstała w Ga- 
licyi żadua nowa instytucya tego rodzaju, aż 
dopiero w r. 1861 założono w Tarnowie kasę 
oszczędności, w następnym roku w Rzeszowie, 
poczem idą kolejno Sambor, Stryj, Przemyśl, 
Stanisławów, Jasło, Tarnopol, Nowy Sącz, Bo- 
chnia, Kołomyja, Drohobycz i Biała. Obok 
tych kas, założonych bądź to przez gminy, bądź 
też przez towarzystwa, powstał cały zastęp kas 
oszozędności zakładanych przez reprezentacye 
powiatowe i stojących pod zarządem lub kon- 
trolą wydziałów powiatowych. Działalność każ- 
dej z tych kas przedstawia autor jasno, cpie- 
rając się na cyfrach urzędowych, podaje ruch 
kapitałów wkładkowych, wysokość stopy pro- 
centowej itp. 

$ Jengralna dyrekcya kolei państwowych wzy- 
wa przedsiębiorców, chcąrych się podjąć wzmocnie- 
nia Żelaznych dźwigarów na mostach linii kolejowej 
Gmiind-Praga, aby swe oferty wnieśli najpóźsiej do 
18 lipca w biurze jenerelnej Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Wiednin, gdzie można także zasięgnąć 
bliższych iniormacyi. 


Listy ze wsi. 
(Ciąg dalszy), 

— Ja mówię, czy Lejbuś nie uznaje potrze- 
by wzniesienia się wysoko, aby objąć wzro- 
kiem całą okolicą, rozpatrzeć się w jej życia i 
zdać sobie z niego sprawą dokładnie? 

— Jest takie stworzenie, co się wznosi wy- 
soko, ale ono nia nie obsimuje, ba nie ma ręki? 

— Naprzykład ? 

— Wronę... ta się wznosi wysoko i krzyczy 
głośno, ale co z tego ma, nie wiem.. Co naj- 
wyżej zobaczy kość na śmieciach... to cały 
zysk. To nie jest interes ludzki. Człowiek nie 
potrzebuje cbejmować oczami, bo to na nie, 
on powinien obejmować ręką, to jest pewne... 
Powinien obejmować i dcbrze trzymać. 

„ Na tym punkcie trudno się porozumieć z 
Lejbusiem, pojęcie o szerokich horyzontach 
jest dla niego nieprzystępne, trzeba więc za- 
cząć z innej beczki... 

— Czy też Lejbuś czasem czytuje gazety ? 

— Czy ja czytuję? Nie mą takiego tygodnia, 
żebym nie czytał przynejmniej dwóch gazet. 

— (o tsż Lejbnś myśli o gazetach wogóle? 

— Myślę, że to też nie jest interes. 

— Dlaczego ? 

— Bsrdzo prosta rzecz. Jeżeli kto sprzedaje 
naprzykład bułki, to wie, że katda bułka odra- 
zu po sprzedaniu jest zjedzcną,że jeżeli ją zjadł 
Maciek, to już ne zje Wojtek, ani Bartek, ani 
Antek, ale każdy z nich jeżeli chce jeśó bułkę, 
musi kupić sobie oddzielnie i zjeśó póki świe- 
ia, a ra dragi dzień znów kupió ze świeżego 
wypieku, tymczasem gazeta to jest taka buł- 
ka, którą może jeść nietylko jeden człow ek, 
ale sto, a choóby i tysiące ludzi. Co więc może 
być w tem za iuteres? Naprzyk'ad u nas, w 
miajte.zkn, trzyma gazetę tylko doktcr, ale nim 
ona do nego dojdzie, dwajiz eścia ludzi ją prze- 
czyta, a skoro do niego przyjdzie, to ją zno- 
wuż dwadz'eścia ludzi czyta, dopóki ją na ka- 
wałki nie przeczytają. Ja myślę, że to nie jest 
dobry handel... Ja ;am ty!e lat żyję na świe- 
Ge i tyje gazet czytałem, a je zcza nie było 
tego zdarzenia, żebym choć grosz za to zapła- 
cil, kiedy można mieć darmo? Czy ja nie pra- 
wdę mówię ?... 

— Zapewne, a'e ja o co in:ego chc ałem 
zapy (aó. 

— Nu, słachatn... 

— Czy gazety są poży.ezzne, według twego 
zdania ?... 

„ — Ow:zem, przecież w nich stoi kurs L.. 

— No, nietylko knrs—są tam jeszcze i inne 
wiadomości. ka 

—- Wiem i licyłacye jest. To bardz? cieša- 
we kawałki. , 

— Prócz licytacyj jesz.ze się tam coś zzaj- 
dzie.. Są wiadomości z całego świa!a.. Poli- 
tyka... 

— Proszę pana, co z polityki?.. Jak wojna 
jest, to każdy chce wiedzieć, jaki skutek... Gdy 
wojny nie ma, to tylko takie gadanie. U nas 
w m eście lnbią rczmawiać o polityce, ale ty!- 
ko starzy ludzie, co już n'e mają innego zatra- 
dnien a. D'a nich to zabawa, że Bismark 
dostal butelkę wina i nową kapotę. Oni się 
śmieją, mają uciechę... 

— W gazetach są tak'o wiadomości handlowe. 

— My mamy swoje, lepsze... 

— Zkąd możecie mieć ? 

— Są wielkie żydki, puszczą słach, to i do 
malych d jdzie, wszędz e dojdzie, dlaczego nie 
na dojść ? 

— Są wiadom ści o nowych prawach. 

— My też wiemy. 

— 84 opsy rczmaiiych spraw sądcwych. 

— To jest niep strzebne. 

— A to z jakiej rasyi ? : 

— Na oo kto ma wiedzieġ, że jaki człowiek 
w kryminale siedzi? To jego interes. 

— To jest potrzebne dla wiadomości ogólnej... 

— Ja tego nie rozumiem. Co komu po tem? 
U nas naprzykład gadali, że Bsrek Mucha han- 
diował kradzionemi końmi. To była plotka. Zro- 
bili Berkowi sprawę, świadkowie bałamutnie 
mówili, powtarzali plotki. Baruk poszedł na dwa 
lata do kryminału. On teraz siedzi, ale na Go 
w gazetach opisywać? Kto zaręczy,-czy ten 
sam Berek, gdy odsiedzi owe dwa lata, nie ze- 
chce zaowu bandiować swojemi własnemi koń- 
mwi, lub ozy nie otworzy jakiego znacznego skle- 
pu? Na co mu psać referenoye i kredyt? Dajmy 
na to, że u nas ludzie sią znają między sobą, 
więc Bsrkowi kredyt będzie służył; ale gdzie- 
indziej mogłoby mu szkodzić. Takie opisywa- 
nie nie przynosi żadnego pożytku... Naprzykład, 
sam mi pan czytał, że jeden żydek ma iść do 
kozy za to, że trochę pieniędzmi handlował i 
że ludziom lubił wygodzió. 

— A tak, wygadzał im, biorąs ziesięóć pro- 
cent na Iniesiąc. À 
Niechby i dwadzieścia, ale wygadzał. 
Teraz cierpi. Ponieważ jego cierpienie jest o- 
pisane w gazetach, to juź wszędzie wiedzą żyd- 
ki, że teraz delikatnego serca mieć nie war- 
to i nie chcą nikomu wygadzać. Kto na tem 
traci? 

— Oni sami... 

. — Nic nie tracą: tracą ci, którzy potrzebu- 
ją wygody. Widzi pan z tego, że gazeta to nie 
jest dobra strzelba... ona celuje do jednego, a 
trafia w stu drogich. Ja, żebym robił gazetę, 
to nie psułbym tyle papieru, co ci panowie 
dziennikarze psują... dalbym maleńką karteczkę, 
akurat tyle co potrzeba... Kurs, ceny zbo- 
ża i okowity, trochę z Wiednia, parę depesz 
i już oały ambaras.. Na Go ta płachta, na co 
to jest ? 

— Ludzie jeduak żądają więcej... 

— Sami nie wiedzą, ozego im potrzeba. Niech 
pan dobrodziej pozwoli — dodał, biorąc świeżą 
gazetę ze stoła.—Oto naprzykład: „Eliasz Men- 
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wodzenie kasowe.“ Co komu do tego, jeżeli 
Mendelsohn ma powodzenie, to niech je sobie ms, 
nie godzi się o tem pisać. 

— Dlaczego? 

— Taki Mendelschn może mieć też interesa, 
protestowane weksle, niezapłacone rachunki... 
skoro w gazecie stoi, ża on ma wielkie powo- 
dzenie, to jego wierzyciele zaraz się ruszą, po- 
kładą areszta i całe powodzenie ferfal! Za co? 
dla czego? Co ten Mendelsohn komu złego zro- 
bił?.. On też chce żyć. 

— Ależ człowieku, o co innego idzie, o mu- 
zykę... 

— Ładna muzyka! Nie, panie, komornik nie 
jest przyjemny muzykant.. Albo taki interes: 
„Darował mu frondą antitraktatową i ostenta- 
cyjnie pośpieszył ną obiad.* Co pan masz z te- 
go za pożytek? Ja nie wiem, co znaczy fron- 
da, ale też nie mam potrzeby wiedzieć, że ją 
kto komu darował, a na oo sobia próżno gło- 
wę zawracaó. Niech pau dobrodziej nie czyta 
takich wiadomości. 

—' Mają one swoje znaczenie. 

, — Niech mają... Tymczasem, jeżeli pan ma 
jeszcze trochą żyta na sprzedanie, to ja z wiel- 
ką chęcią kupię. 

tem, mój Lsajbusiu, pomówimy później; 
teraz radbym oi zadać jeszcze jedno pytanie... 

— Słachem pana. 

— (obyś też powiedział, wyczytawszy w ga- 
zecie taką wiądomośó, ża w neszej okolicy... 

— Ta, u nas... 

— Wiaśnie u nas, w naszym powiecie, w ge- 
szym zakątku, we wszystkich miasteczkach”. „> 
tydzień oibywają się jarmarki, że na tych jà- 
markach chłopi trarą najniepotrzebniej czas i 
pieniądze; że żydzi, którzy kupują zboże od 
chłopów, mają wagi dziesiętas uregulowane 
w ten sposób, ża chłop traci na korou co naj- 
mniej trzydzieści fantów zboża, które oddsje 
darmo, że jest niejaki Liejbuś... 

— Jaki Lejbnś? 

— Ano, zdaje się, że to o tobie mowa, pa- 
nie Lejbuś; stoi, że jest taki Lejbuś, który 
sząchrowanie z wagami doprowadził do dosko- 
nałości. 

— To nie moża być! Ja nie chcę stać w ga- 
zetach ! 

— Będziesz sławnym człowiekiem, cały swiat 
dowie się, ża jest Lejbaś, że pięknie handluje. 

— Mnie to niepotrzebne. 

— Zkwsze honor. 

— Niech moje wrogi mają taki honor. Mnie 
mój właszy wystarczy. Niech pan powie pra- 
wdę, czy to jest w gazecie naprawdę. 

— Jaszcza nie, ale o ile mi wiadomo, nieza- 
dłago będzie. 

— Zkąd panu dobrodziejowi mcże być wia- 
domo? 

— Mam znajomego we Lwowie, który pra- 
cuja w takim interesie gazatowym. 

Lejbuś zamyślił się, pogładził brodę i po 
chwili milczenia zapytał: 

— P:oszę pars, ilebyto mogło kosztować? 

—sAyto? 

— Nie; ja się pytam, ile może kosztować to, 
Żebym ja w gazecie nia stał? 

— Nie wiem. Sądzę, że nie nie biorą. 

— A z czego żyją? 

Słuszuie powiedziano, że wielkie umysły 
spotykają się często. Lejbus w życiu swojem 
ASB o różnych gatunkach pieniędzy, ałe za- 
pewne nie obii mu się o uszy wyraz Schwetggeld. 
Lejbuś nie przypuszczał, że wyraz taki istnieć 
może, 8 przecież wynalazł go na poczekaniu, 
jak gdyby pod wpływem natchnienia. On jest 
człowiekiem skromnym, cichym, nie życzy so- 
bie, żeby świat o nim mówił. Choe żyć bez 
rozgłosu, spokojnie, nie robić ze swych uczyn- 
ków popisu. To jest jego szczere pragnienie; 
tymczasem świat wbraw jego woli chce go 
uczynić głcśnym. l 

Gdzież sprawiedliwość! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Telegramy „Przeglądu“. 


„ Rzym 6. lipos. Wczeraj p"zedsięwzięto za- 
równo tu, jak i w wielu miastach na prowia- 
oyi rewizye w mieszkaniach anarchistów i are- 
sztowano wielu z nich. 

Nieustająca komisya finansowa seratu od- 
rzuciła projekt rządowy dotyczący zniżenia 
proceatu od rent. Nie ulega wątpliwości, że 
senat przyjmie wszystkie te przedłożenia fi- 
nansowe rządu, na które Izba deputowanych 
Bię zgodzi. PY "EE 

Berlin 6 lipca. Dziennik eines Journal 
w nadzwyczajnym dodatku donosi, żs mistrz 
neremonii Kotze, którego podejrzywano o pisà- 
nie oszozerczych listów bezimiennych do osób 
za sfar dworskich, wypuszczony został wczoraj 
wieczorem z więzienia. 

Paryż 6 lipca. Perier ułaskawił 374 wię- 
Żujów za'ądzonych za udział w bastówkach. 

Kilonia 6 lipoa. Podczas wtorkowych ma- 
newrów na morzu wjechał pancernik „Deutsch- 
land“ na okręt awizowy „Wacht“ i uszkodził 
go nieznacznie. 

Paryż 6 lipca. Izba deputowasych 259 
głosami wybrała p. Burdsau swym prezesem. 


Kontrkandydat jego Bri:son otrzymał 157 
głosów. . 
Po dokonaniu tego wyporu wniósł socya- 


lista Vaillant interpslacyę, jakiem prawem 
przedsięwziął rząd rozmaite policyjne śzodki 
ostrożzości na cmentarzu Póre Lachaive celem 
zapobieżenia maniiestacyom ua grobie pole- 
głych członków komuny. 

Prezes gabinetu p. Dupuy oświadczył, ża 
zarządzenia te były zapełnie usprawiedliwione 
i że rząd nie myśli tolerować gloryfikowania 
komuny. 

Vailiant wniósł uchwalenie razolucyi, 
wzywającej rząd, aby pozwolił xa uczczenie 
pamięci mężów, poległych podczas komuny w 
1871 r. Izba 270 głosami przeciw 65 odrzuciła 
tę rezolucyę. 


INadesłane. 


Zmiana mieszkania. 
Asystent kliniki prof. Czyżewicza 
Dr. Stanislaw Kwiaitkiewicz 


b, operator kliniki prof. Breiskyego i były sekundariusz 
sapitała powszechnego w Wiednir, mieszza obecnie plac 
Bernardyński |. 12 A. i ordypuje od 3—4. 


Gipsowanie koniczów. 

Z powodu kiizocygodniowych ełot, zbiór koni- 
czyn był lichy i bardzo małą pożywną wartość 
przedstawiający. Ażeby umożliwić obfity zbiór dru- 
giego pokosu, gipaowania koniczów jest jedynym 
ratunkiem. Korzyści wielsie, gdyż zbiór prawie 
w dwójnasób się wwiększa, a koszta stosunkowo 


= = - 


pe n i Ławocznego 


| olał 


Obligacya komunalna banku krajowego, 4'/,”/o i 4'/, pożyczkę krajow, 


delsoha z powodzeniem artystycznem łączył po- małe, gdyż 100 kig. gipea z dostawą do kolei loco 


Lwów kosztuje 85 et. 

Sposób użycia: Na 6 culi rozwiniętą koniczy- 
nę sieje się najlepiej rano na rosę drobno sproszko- 
wany gips w ilości 150 kg. na morg. 

Zamówienia uskutecznia bezwłocznie jedyna 
we Lwowie fabryka gipsa Józefy Franz i Synów. 
Składy ulica Rzeżnicka l. 16 telefon 424 lub fabry- 
ka ul. Gipsowa l. 8 telefon 425 i 


sA. JONASZ 
owm bnakowy ìà kastor wymiszy 
ws Lwowie, alios Jagiclisáska |. Z, 


ME kapuje I sprzedaje wtzeikie Ba terz 
wartościowe i monety pa zajackiaśniej 
dwyma zarsie dziennym 


PROMESY 


do wszy:tkich cigymień. Ubezpieczenie losów od 
straty przes wylosowanie al pari. 
Zlecania z prowincyi wykonuje mierwłocznie boz 
doliczenia jakiejkolwiek prowisył. 
Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
wygrava w kwocie 50.000 glr. w. a. 


somem Na 


Jako dobrą ł powną lokacyę kapitałów | 
polecamy nastepujące papiery : 4°}, Listy galic. Tow. | 
kred. ziemsk. 4'/,'], listy gale. Banku krsjowego. 
4*|, listy korom. galic. Banku krajow, 4',*, listy 
galic. Bantu hipotecznego 5%, listy gal Banku hi- 
poterznego premiowana, 5°, listy g=l. Banku hipo 
tecznego bez premji. 4°], Pożyczkę krajosą koro 
nową. 4'|, Pożyczkę propinacyjną galicyjską, które 
to papiery, iakoteż i wselkia renty Bust jackie i 
węgierskie, kupujemy i sprze lajsmy po cenach nj- 
| korzystniejszych. 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 


Dom bankowy i kantor wymisny we Lwowie. uiica 
Karela Ludwika 1 1. Rak załozenia i853. 


|=] 
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wów dnin 6 lipca. (2 Izby handlowe:). 

Akoye za sztuką: Ko gal Karola Lniwitą 
200 zł. m. k. 314— do 317:—. Kolej Lwuw.-Czern. Jarzka 
po 200 sł. w. 275— do 278—, Danku kipotecsnego pe 
200 sł. w. a. od 396-— do 406'—. 

Listy żbusliawae sa 100 sł: Bankz kipot. gad, 
5’, losow. w 40 lat, 19110 do 1018) 8*, z 105, praw, 
10070 do 11040, álle lon w 50 lat, LÓ0"— do 100753, 
Banku krajowego * |,', los. w 51 lat. 10023 do 1(09) 
Banku krajowego +**|, los. w 57 lat. 97:20 do 97.90 Toxa 
kredyi. gal. siewsk. 4, (I. ersa) 983— do 9870. 4 | 
los. w 41';, lat. 9780 do 88:50, 4, los. w 66 latach $6 ;0 
do 97:40, 2%,|. ios. w 52 lat. do ——. 

Obligi za 100 zi! Galic, funduszu propinacyjnego 
4'|, 6630 do 97.60. Bukow. funduszu propiaacyjnego 5% 
10180 do 10250 Kom. banku krajowego 5%, w. a. IL. ès. 
102:80 do 103:—, Pożyczki Krajowej 6), 105'—= 
4'|.9, 100— do10070 4", sroka 1361 958) do 
s roka 1398 9680 do 9750. 

Mionety. Dukat cesarski 59) da 6 - Nąpolsow: 
does 995 do lui5 Półłmperyał 1015 do —.—. Rabel 
rosyjski erebrny czy papierowy 1-38 —do Ło — LU ee 
rek niemieckich 6120 da $1%,5 
PEEK EE O ORZEC A EZ ARCE 


— 


do — — 


97:50 ih 


Wiedeń dnia 6 lipsa, (goiz, 11 w poluda. 
Kredyty 351.—, krad, węgisrskie —.—, Amngiob. 
166:—, Uniony —,—, Bankvereiny —.—, Län- 


derbanki 248'80, Akcye tytoniowa 211'—, Staats- 
bakny 33825, Lombardy (z xap ) 10ł.— Blbethale — 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 4*/, kor. —— 
Renia węg. złota 40/, —.—, Alpiny — —, Marki 
61:45, Lesy tur, ——, ki 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas lwowski. 
Pociągi 


Odchodzą do: 


pospieszne | osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro 

cławia, Berlina . . 00 10 46)526 | 1111 |9.31 
Warszawy - « +» „| — ]104G6526 | — |e31 
Chabó aki (Zakopanego) | 
via Tarnów lub Rzeszów | — 1046) — — = 
Chabówki przez Ræe- 

szów lub Przemyśl .| — — — |ILH1| — 
Chabówki przez Stryj . | — — |1026 946) — 
Muszyny - Krynicy, Że- 

giestows przez Tar 

nów lub Rzeszów — 1046) — — — 
Musz.-Kryn. Zeg. przez 

Tarnów odl 6 a g =. = — |731 
Muszyny.Krynicy, Zeg. 

przez lasóy a — |586 | — — 
M.Kr. Żeg przez Stryj | — — — 746 
Mezó-Lab , Szczawnego — 
Kulasznego via Przemysi | — = = — |731 
Nadbrzezia i Tarnobrz.| — |1046)6:%x6 | — z 
Podw. i Brod. z dw.gł.| 644 | 320 [1016 R056 — 

5 » Z Podz | 663 | 382 |104' 1123) — 
Suczawy. . . . „| 651| -- |1051 | 881 |1L'06 
Czortkowa przez Halicz| — = ~E ee 
Husiatyna przez Halicz, 651 | — — 106 
Słobody rung. Kopalni] — — |1051| — |1r06 
Nowosielicy . . . .| 651| — — — [1106 
Berhometu, Czudyna 651) — — == — 
Radowiec . . à. 651 — |10.51 | — |LI'06 
Kimpolungu . 651 = = 331 a 
Sokala . . = Z 956 9:21 = 
Bełzca S mad = 956 | — = 
Borysławia przez Stryj) — = 616 |10:26 | — 
Ławocznego, Munkacza 5 
Szereucz Miskoicz, Peszt 

i Chyrowa przez Stryj] — = 616 a. 2-46 
Sianisławowa, Doliny, 

Bolechowa przez Stryj] — = — (1026 | 7-46 
Skolego i Chyr via Stryj| — s = ong] en 
Stryja i Skolego . „| — = == 841 | — 
Firebenow o0d10,7—30,8| — — — |1026 | — 
Brzuchowie od 125 . .| — tm 406 | — a 
Zimnej wody od 12|5 .| — — 418 | — = 

Przychodzą z: 

Krako wa (Berlina, Wro- 

cławia, Wiednia) . 308 | 601 | 936 [6-46 | 9:36 
Warszawy + Aen 601 | 936| — |936 
Chabówki(Zakop ) przez 

Przem Kzesz, lub Tsrn.| 308 | — — — — 
Chabówki przez Rzeszów 

lub Tarnów = - „| — 601 | — — — 
Chabówki przez Stryj . | — — 910 | — — 
Muszyny Krynicy, Ze- 

giestowa przez Tarnów | — — — — | 9-46 
Musz.-Kryn Żeg przez 

Rzeszów lub Tarnów .| — 601] — — — 
M.-Kr. Żeg. przez Tar- 

nów (od 1/6 do 30/9)| — = 936 | — A 
Mezö-Lab.. Szczawnego- 

Kulesz. przez Przemyśl | — = 936 | — ea 
Nadbrzezia i Tarnobrz | — =. — |646 | — 
Podw. i Brodów dw. gi- | 248 |10'05) 946 |6 21 E 
Podw. i Brodów Podz.| 234 |9-49ļ| 921 | 555| — 
Suezawy. . . . 1016) — 813 | 1'08 | 8"1f 
Kimpolungu . 1016] — | 8.13 | — e 
Radowiec . „|LO16) — 8:18 | — |71 
Berhometu i Czudyna . |EQ'16, — = = = 
Nowosielicy . . . . L016) — | 813| — = 
Słobody rung, Kopalni |1016; — = zm || HT 
Husiatyna przez Halicz |10 16) — | 8.13 | — - 
Czortkowa przez Halicz| — -= — 103 = 
Borysławia przez Stryj| — — 238 1246 — 
Bałzcą”+ 4. «* u" a hall = — — 521| — 
Sokala a a «| = — 824 | 521 = 

(Pesztu, 

Misk., Sz. Munk ) Chyr. 

i Stanisł. przez Stryj| — zm 910 |12'46 „ — 
į Stryja i Skolego — = 22| —„, — 
Skolego, Chyrowa i Sta- 

nisławowa przez Stryj | — osa — 
Hitebenow. cd1017—30/8| — — 788| — 
Brzuchowie od 125 . .| — |- "1837| — — 


Uwaga: Godziny drukowana: grubemi lłczbami ogna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych wo Lwowie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, ozrężnych, dowolnie gesta: 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formącie kieszonkowym. Inforroacye w sprawąch tary- 
fowych i przewozowztk. 


n OTL wh WAWA PI Z M REC O O O BK 


Monety austryacki i zagraniczne 


a 
4 


78; 
KRÓLOWA ZŁOTA. 


» POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 
(Uiąg dalszy) 

— To rzecz ważna. 

— Ija to samo pomyślałem. A pozieważ 
spostrzeżenie to zgadzało się ze zwierzeniąmi 
nenny Rochebelle, ndałem się wię: natychmiast 
do doktora Móriana i prosiłem go o cbjaśnienie, 
czy Osoba, cbłąkana w taxim stopniu jak pani 
Dangely, moża wziąć jednę osobą zs drugą i 
obwinić ją o czynności ossby drugiej. Otrzy- 
imałym na to odpowiedż kategorycznie potwier- 
dzającą. n o- É. - 

— Rzecz staje się coraz ważniejszą. 

Wtedy szef policyi szczegółowo opowie- 
dzial rozmowę swą z panem Combremont, jego 
uprzedzenie*i npóry sceny w palscu Rochebelle, 
usilowa--ie otrucia Teresy, jej wywiezienie przez 
Helena z pomocą Sybili i pani Jaccbsen; swe 
poszukiwania i odkrycia w mieszkaniu, poiożo- 
nom obok lotaln Teresy; zeznanie Teodora i 
tischera o pani tak podobnej z postawy do 
zrabiuy Rochebelle; zwierzenia B»xty przed 
imnią Jacobsen dotycząca istnienia nispr<wej 
ajrki margrabiego de Santa-Cruz, która, nie 
uziwnego, że była podobne do rzeczywistej Na 
siny, obie bowiem były żywym portretam swe- 
ro ojoa; nakocise opowiedział o dziwnym te- 


m. | a m sa mam 2 Pawa 


zcamencie don Josógo, o chorobie hrabiego da * 


FRZEGLĄD s dnis 7 lipca 1694. 


Rochebelle, którego śmieró gdyby nastąpiła za; — Dobrze — odrzekł prokurator — zobaczę 
życia pani Dangely, pozbawiłaby mniemaną |się z sędzią śledczym i pomówią z nim o tem. 


wdową ogromuego majątku, z którego dotąd 
użytkowaia. 


— Nie przekona go per prokurator. Zręczna 


j ta kobieta natchnęł» go oddawna taką dla sie- 


Głęboka bruzda zarysowała się na czole | bie wdzięcznością i Szacunkiem, iż nie uwierzy 


jeneralnego prokuratora po wysłuchaniu 
opowiadania. 

Było ono zwięzłe, ale niezmiernie jasne. 
Pan Gervais z jednej stromy przedstawił Ro- 
beris, przeciw kióremu świadczyły wszystkie 
okoliczności i zeznania, mającego na swą obronę 
tylko rezciwe życie i charakter dzislny; z dru- 
giej zaś strony hrabinę de Rochebslle: Juanitę, 
sprytną, zepsutą do szpiku kości, zdolną do 
wszelkiej „zbrodni, als znajdującą się * pozycyi 
niezdobytej.. wielką damę w oczach świata, 
szanowaną i najlepszą matkę, zabezpieczoną 
swem nazwiskiem, majątkiem, i cieszącą się 
przyjsżuią i szacunkiem pana de GCombremsni, 
wszechmocnego w tej sprawie. y taj 
7" — (o zdsniem pańskiem nsleży uczynić dla 
zdemaskowania jej? — zapytał pan Gszollie:- 
Savernes. 

— Wstrzymać się z oddaniem sądowi sprawy 
Roberta aż do przybycia będącego już w dro- 
dze Andrzeja Dangely, którego zjawienie się 
udaniem doktora Mó-iana i Steikeiau może po 
wrócić zmysły jego żonie; następnie tę hrabinę 
awanturiicę postawić na oczy z Minerwą Oas 
sarg, która prawdopodobnie przybędzie przed 
psnem Dangaly; nakoniec odszukać Urszulę, 
gospodynię domu z ulicy de la Tour, która po- 
zna ją zapewne, służyła bowiem -u niej około 
dwóch lat. 


tego 


Już wyszedł z druku wyczerpujacy 


ENN IK Alojzego Hiibnera 


on w żaden przeciw niej skiarowany zarzut, 
Owładnęła ona jego umysł i rządzi nim, a on 
nawet nie spostrzega tegó. TWO 

'— Wasmystko to rzecz mała — odrzekł pan 
Girollier-Savernes — Może on być zaślepionym, 
ale jest człowiekiem uczciwym i honorowym, 
jakimi byli wszyscy jego przodkowie. 

"Tego samego dnia po poludnia prokurator 
zaprosił do siebie pana Combremont. 

Sędzia, któremu często zdarzały się tukie 
zaproszenie, udał się bez obawy. Zresztą, 'czego 
miał sę lękać?.. Powierzoną sobie sprawę pro- 
wadził z całą bestronnością i sumiennośzią, i 
wiedział, że prokurator nio nie może mieć do 
zarznosnia MUŠT iier 500% mms- na 
A jednak, rzecz dziwna! 4 
: Często po jednej lub po paru godzinach 
snu budził się i zrywał na równe nogi. Widział 
teea sobą bladą twarz i'nozoiws' wielkie oczy 

oberta.. i nie mógł jnż zasnąć aż do dnie. 
Czy był winnym? W przekonaniu pana Combre- 
mont Robert był -winnyrm stanowozo. W prze- 
ciwnym razie któż nim był? >: 

A jednak,” mimo tego przekonania, cichy 
głos podnosił się z giębi jego duszy i lekki 
ból śaiskał mu serce. ' j : 

— Potrzeba skończyć jak najprędzej tę spra- 
wę - mówił do siebie. — Gdy Robart zostanie 
osądzonym, a prawicpodobaie uniewinnionym, 


pë 2 Poleca się handel win Laqwiiea Stadt llers we Lw 
TE p Browar parowy | 


A. GÓOTDZ.A. 


w OQkocimie 


a «asie i 


gdyż pani Jacobsen znajdzie mu dobrego ad- | nę, zdaniem mojem, obłąkaną nienleczalnie, czy 


wokata, to i ja wtedy odzyskam spokój. 

I prazował nad relacyą z tej spruwy, gdy 
vtrzymei wezwanie od prokuratora. ` 

— Cóż, pania sędzio — zapytal teu ostatni — 
jak daleko jest pan w sprawie o zamach na 
życie pani Dangely? 

— Skończyłem już śledztwo, panie prokura- 
torze, i mam zamiar zs dni kilka przesłać pa- 
nu akta, — dj 

— Przesłuchał pan już wszystkich świadków. 

— Wszystkich. - 

— A pani Dangoly ciągle jest w stanie je- 
dnakowym? * 

— Przypuszczam, że w jednakowym, gdyż 
z pod opieki rodziców wykradzioza została 
pźzez swą sicstrę. 

Wism o tam, als wiadomo mi również, że 
gwaltowne wzruszynie, jak odjęło jej zmysły, 
tak może je powrócić ` Jes; to zdania jadnego 
z najlepszych naszych specyślistów. Takie wzru- 
szenie moża wywołaó w niej widok męża, któ- 
rego kocha xiezmiernie, dla którega opuś iłą 
wszystko i dobrowolnie skazała się na ubós;wo. 

* Slowa te jak rozpalonem żelazem prze» 
szyły serce pana Combremont. 

Był nu świecie człowiwk, którego ubó: 
stwiona jego Terasa kochała tak dalece. - 
"— Ale margrabia Dangely przebywa na koń- 
eu Świuta, w Gnyanie, ne pograniczu spornem, 
gdzie nie ma dróg żsdnycu i komunikącyg 
z resztą kraju jest bardzo utrudniona. Może on 
powrócić nie prędko, a dla wą:pliwego w,ły- 
wu, jaki widok jego może wywrzeć na jego Ło- 
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Biura zarządu 


| warto trzymać dłużej Roberta w więzieniu? 


Pan Combremoat, człowiek spokojny i po- 
ważny, wypowiedział te słowa tax gorąco, że 
prokurator generalny zdumiał się. 

Czyżby pan Gervais miał raczyę, cbwinia- 
jąc go o uprzedzenie? 

— Jest jeszoze inna rzecz, niezmiernie wa- 
żna w tej sprawie. À : 
-— Jaka, panie prokuratorze ? r i 

— Pani Jacobsen, - przyjąciółka uaargrabiny 
de Santa-Cruz i „matka ; chrzestna jej córki, 
oświadczyła mi — a słowom jej wierzę, gdyż 
to osoba poważna, zacna i powszechnie szano- 
wana — że obeon» hrabina Rochebelle nie jest 
woale Nadiną de Santa - Oruz, «le awauturnicą * 
najgorszego rodzaju, : córką ; margcabieoą -de 
Santa-Orunz i jakiejś mulatki z Saini-i u „18%, 
zwana Jnanitą. "r a. 

— Znam tę, bajkę — odrzekł pan Oombre- 
mont — jest to nędąaa i głupia plotka. * 

— Może i nie plotka Qtóż ta Juanite, k.- 
bieta niezmierzie zrgozi:, powala zamordo- 
wad margrabinę Dangely, nia, uuració mi- 
lionów don Jusego, które si0ieTOią jej mężą 
przepadłyby dla niej. * ; 
— Jest to wymysi Hs) „; muiastyuzki | nis- 
lubiącej swej matki.. Jakim sposobsm może 
istnieć kobieta, tak podobna do, drugiej, by 
wszyscy dali się w błąd wprowadzić, nawet mąż? 

— Mąż mógł być. wspólnikiem podstawienia 
i mógł opowiedzieć szozegółr zycia, których 
znajomość ulatwiła awantw! > zająć miei- 
808 Żony. (0. de n.) 
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polsca swoj» znakomite piwa, która z powoda dosorowyoch skiadui- 
ków i niez ównanej 'jękvści pierwszorzędne zajmują stanowisko |$ 
wśród piw krajowych jskoteż uzgcanicznych i na wystawie krajo- | ŚJ 
T ~ _ wej powszechne znajdują uznanie j KE 
Ponieważ doszło do mojej. wiadom ś3i, że niekxórzy restaura- | S% 
torowie obce, poślednisjszego gatunku piwa, jako okociz skie sprze- | %0% 
dają, przeto dla ostrzeżenia P. T: publiczności mam zaszczy donieść, | ŚŃ 
że główny skład i zastępstwo mego browaru dla Lwowa i Gttlicyi 
wschodniej zuajduje się u pp Qzyusz Wixel i Syn we Lwowie | $$ 
ul. Begueławskiego i. 13 zaś skład piwa butelkowego up 8 Wię: | 53 
serm we Lwowie ul. Sykstuska l. 14, tndzież, że piwo okocimskie | $4 
szynkują na szklanki w następujących restauracyach i pokojach do 


Fabryka sztucznych „ N 


NAWOZOW 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULJANA WANGA 


ge klusawowie 


który może każdy nabyć w handlu RYNEK 38 bezpłatnie, 


dbroome ogisoscnia zwyatysa, Krawatki koszuje, kołuierze, mañ 
drukiem L, et. od wyracu, wm-szety, laski parasuie, pulą:esy, szpinki 
stym zaś drukiem 8 ct. itp. najtaniej u Pawła Laugreia Lwów, 


int 

Fnakomite tti niaktejcm Nimo | Halicha 16 sA. | 
jswwkiege, cbadnme przes misjskie labora. Ekonoma kawaiera i praktykanta, 
iorum, q do eshycia wa wszystkich tra- potrzebuję Zaraz. ` Wiadomość: | Zarząd 
kach B53 |daierżawy Zubzza p. Lsów. _ 19/5 1—3, 
""Rodawita Francuska, wykształcona 
rówasż w jesyku niemieckim I p.lskim, 
zdolna do prowadzenia gospodarstwa, po" 
siadająca najlepsze reżorsendazye, pox:u 


| , 


tla przcowitych Gospodyń 
DBoświadczene Sekreta 


SMAŻENIA 


kuje posady do 
ab jako bona do dziec. Adres: ulica Te- 
atralna 1l. 12 sklep nafty Miączyńskiego 
w bramie Androlego 9. 


zarzą lu gospudarst« em 
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Wydanie czwarte 
Florentyny 1 Wandy 


Znakomity sposób 
nażenia Konfitur z Róży 


z zachowaniem prześlicznego 


£ 5 
36 


Miejsce klimatyczne W 
Jaremsz» urządzone pokojs z wiktem 
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Peczia w miejseu 
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dziennie Odolem usta I 


by absolutnie przeciw 
rawieniu. 


różowego koloru 


Kto sobie konsekwentnie 


czyści, zabezpiecza swe zę- 


śaladahń : 


Wład. Kozłowsk 


b Maxa Wixia, ul. Ormiańska 1. 
zęby Na przy złość ogłusz”6 będę każdaj 
dziu- ||nadto zsstrzegam sobie, wystąpić w 
sprzedaży +ibcego piwa pod marką okaci 


up. Naftuły Toċpfera, ul. Trybunalska |, 12. 

- Józefa Ehrlicha, kawiarnia teatralna 
j iego. ul. Gradeck 1. 79. 
M. Klingaberga. Orpheum ul. 
Janą Ludwika, ul. Krakowska 1. 7, 
Karola Niedźwieckiego, ul Słowackiego L 8. 
Ant. Rudzińskiego, Restazracya kolejowa. 
FH Sajzberga, ul Kołłątaja, róg Kazimi:rzowskiej: 


skioh nazwiska restauratorów, która |piwo okocimskie sprzedają a 


Jan Götz w Okocimie. 


1943 


Mączkę 


po 


Zimorowiczaą l. 17. 


5. 
niedzieli w pismash lwow- 


drodze sądowej przeciwko 
mskiego. 


pcleca z gwarenoyą preosntów i jakości składników. 


Kuracyjne 
stare 


WINA 


kościaną i Superfosfaty 


możliwie naj'ańszych cenach, _ 


1956 


| ~ SKŁAD FABRYCZNY 
.e. k. aprzyw, fabryki 
światowej sławy 


w BERNDORF 


TAKŻE rytusm i drożdzy prasowanych, z dłngo:| mg złemi czarnej. Badyn borne. La- WE ask: zada , j 
Najrozmaitsze sposoby robienia letnią praktyką | świadectwami pozznkuje) keszkiewiez, Długie, Póczić Morntyn węgierskie, hiszpańskie i oz ZSEE 
F YA najchętniej przy zakładania ta- yif - 1918 2-3 Pustom t franouskie, > 
ialaret, Marmoląd , Konserw, kich fabryk. S. Kreisel, Kuty, Galicya |- Uczeń Vill zimnazyalae) poszukuje > MYLY iki TRacz”nia 
, , ; czeń Vill gimnazyalnej posznkaje : W Koniak Likiery S 
WOCÓW _1968 1—8 jy kcyi na wakacye. Adamowsky Tarnopol. Siacyg kolejowa o 50 minut od Lwora na drodze do Stryja. Zakład 9 gtsłowe I deserowe 
na Spirytusie, -Occie lub Winie Bilety na wystawe po cenie 1840 2-5 kapieli wód ztarczanych i żelazisto borowinowych oraz wodole.zniczy. „A. IZ A. I r srebra chińskiego | xlpeki 
s Aa i Ogg bloko wej. katnlogi i plany wy Tony delefie wio oka na dra Mieszkania w parku umeblowane z kachniami £ bez owych. Restaurecya TTM a 
Cena 50 cnt stawy, przewodmiżii polskie ijp iwarki w zórskiej okolicy oddalene 1'/ i krggietala; „Połączenie telefoniczne z Lwowem. Rozkład jazd pI A E > NACZYNIA 
AR bę |. M niemieckie (Eira Zippera), Lo- imiji od :tacył kolei Bliszych wyjaśnień unożebnia miesskańcoem Lwowa utywane kąpiele. Wyjaśnioń udzieli Zarząd "EEERB A'LĘJ . 
Po przesłaniu przekazem poczt. $6 cnt. SY, Pamiątki, sprzedaję tak w) zjzali Zarrąd dóbr w Miżyniu p, loco. zakłada kąpieli w Pasioemytach. 1895 2.8 kuchenne z czystego nikl. |*. 


askutecznia przesyłke frauco — Drukarnja 
ar. W. Manieckiego. -- Lwów. 
Najczyściejszy wpirytus ma 
nalewki lit vo 1 zł I najmocniej- 
try spirytas do palenia lite po 
r2 ct. poleca Jan Mnszyński Lwów, Ry- 
sk 40, 1995 5-10 


twika 9, 


wika © 


biurze mojem ml Barola Lu’ 
jak Ii w kroskn na 
wystawie (obsk bramy 
nejj. Zaluówienia x pro 
zn getówkę lab za zaliczką 
Fiohn, Lwów ul. 


b podał dami od 1 paźdsiernika 


Karola Lud.| (01 4 do 6 popol.) 


W imo kuracyjn: dalmatyńskie pres 
1iw miedokrewności, butelka 05 ct. Sty- 
zyjskie łagodne znakomite litra 46 ct. 
«zleca handel delikatesów M Balasa 


Foszukmje gorzeinika, Zgłoszenie 
osobiste na miejscu. 
zdolny starszy, żonaty. St, Jagst, Bzczół 
róg ków p i k Lobączów. 


Pożądany człowiek 
1989 2-4 


ulicy Brajerowskiej i Kaźmłerzowskiej. 
= 941 8—15 
sto er  poeumatyk w dobrym stane 
¿a -60 zł. do sprzedania. Do oglądniecia 
ul. Miekiewicsa |. 12 u stróża, 1930 


Stanisław Horszrawaki Lwów 
Karola Ludwiką 8 skład forte, ianów, pia- 
nin, ba”moniem, instremeztów sampgra- 
jących, (symfoniów, arietoniw etc.) Na 
raty. Cenniki gratis. 


1919 8—? 


i000 SUTER 


Na czas wysiaw 
kom, 2 łońka, przedpokój, gąa-deroba, asła- 
ga, pościel, tygodniowo 50 sł. Daży fron- 


Dutr salon, bal- 


iega itey > m4 ghi 2% 
8 do ? pokoi z wszelkiemi wygo- 
do wynajęcia w 
Zarsądrie realności Rrajerowska 10 
1953 2—11 


od wlelu lat 
2 Sławna 


S awna = bakais a 
PATA Tand, 


w rakowio Sukiennice l 20, w 


Prawdziwa jedynie z apteki pod iabędziem w Kołomyi 


BENIGNINA 


szakomity i wypróbowany ten środek piękności przewyższa wszelkie dotąd polecane. 
Działa pewale szybko i bez śladu. Cena 60 ct., płyna 45 ot. 


Zamówienia uprasza ndresorać Stanisław Pawłowski ap. w Kołomyi. 


hnatowicz | 


we Twuwie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l 1! 


na w 
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polaca 


na piegi I pla- 
my na twarzy 
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Ozerainwcach Rynek 


chińską i rosyjską 


KAROL BAYER 


we iwowie 
przy ul. Krakowskiej 1. 11. 


CERATY do wybijania wózków 
CERATY na st ły i meble 
OHODNIKRI kokosowe, gumowe, 
|| oeratowe, wełniane i juiowe 


a Poręczeniam długoletniej trwzlosa 
poleca 


C. A. Christiana Następca 


W. BILIŃSKI 


we Lwowis ulice Hetmańsk= l. 2 
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de Józef Koleszny. 


1836 5 -6 
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Wyższy. niemiecki instytut nauko- 


HH EZR 


demno naciąwająca £ miły 


i.kawy w najlepszych jakościach. %3 
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mom naskýóraym.- 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
Ei i 


dło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie ma płeć, do- 


MATY japońskie, 


gumowe, ałomiane 


ROGOŻKI kokosowe, 


tyszkowe| Jana Baczyńskiego 
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Jedynie daje gwarancyą 
' Leopolda Lityńskiego 


ANTYMOLINA 


pusz%a 40 ct. 
© skłądzia farb i m-terjiłów ILewpol 
za _Lityńskiege wë Lwawi» w Grand 
Hatla i w fllii al. Kopernika 1 2. 
Uczen VIII kl. gimn. niem. chca u- 
dzielać podczas wskącyi” na wł konwer- 
sacji w niemieckim języku lub też i lek- 
cyi z innrch przedwiotów. Warunki bar- 


chovem 


kierowal nbeznany grantownie 
kiem! najaowsz*mi apsratam 
podjąć się mniejscych reperacył maszyn 
Nadleśniczy 
z skademiczaym wykształceniem, a mający 
już kikoletnię praktykę poza sobą. 
Kilku ekonomów 
bardzo płlaych i dobrych gospodarzy, 
obszaanych dokładnie z uprawą ziemi 
inwentarza 
młeczn: m, 


R. Kaczorowski w Poznaniu 
bióro rekrmosdacyjne is'niejąca od r. '878 


z w46} polera handel 


i mogący Karola 
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teczniu się natychmiast. 


Bałłabana we Lwowie. 
Łaskawe zlecania z prowincył asku- 


głównych 


128 wygranych po 


i 


Od 53 lat istniejący 


i gospodacstwetu 7 


:20 przystępne. Bliżsra wiadomość w Biu- 
48 dzł nników i ogłoszeń Plohua. 


=x 1932 3-3 
Nowości listowych 


stasoewne na podarunki, 


Willa. z ogrodem 
: na Zofiówce 
W papierach tdszo stąsyi koiei elektrycznej 
w nadar pięsnym i uroczem poło- 
żeniu do syz dania, Wiadomości | 
„dzieli adw. d". Aszkonaze Lwów 
Sykstuska 31, 


namy do obrazów) 


poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


Pomidory 190, 
1:70, cebulki 


kg. franc: 
de 1:20, prnezii | 2%, bravskw'nie } 80, 
tzlryny 1/40, pomara: cari 
do ważonków we Lwowia, przy ulicy Karol. Ludwika 


h yju« ntowa Fa ( 
hyjecenta do 1. 7 I piętro, posiada jak zawsze naj wiąk- 


tuzin 1 zł, 100 Brtuk 7:60, 


przedr”m 
JAN BALKO 


Skład fortepianów. 
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Morela 140, R rz! | el. i HUSSIL 


Losy polecają: 
Śchellenhbarg i Syn, Jakob Stron. 
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poleca 


c. Í k. nadwornego dostawe 


a nalewki 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


C. iż. uprzyw. 


RAFINEGJA SPi KYT UsU ; Każdy słolz Crema JRJ3 apatraony jahl 
J.A. BACZEWSKIEGO 
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